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Okres przed~ówkowy po raz pierwszy po woj­
nie - przebiega zupełnie normalnie 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 22 czerwca 
rb odoyło się pod przewodnictwem posła 

Gwiazdowicza (SL), posiedzenie sejmowej ko­
misji spółdzielczości, aprowizacji i handlu, na 
którym minister Aprowizacji, ob. Lechowicz, 
wygłosił referat na temat obecnej syiua.cji 
aprowizacy!n.eJ i perspektyw na najbliższą 
przyszłość. 

Minist::r Lechowicz dał ogólną charaktery­
stykę bieżącej sytuacji aprowizacyjnej, omó­
wił krajową produkcję żywności i wysokość 
dostaw zagranicznych. Minister scharaktery. 

zawał przebiq zaopa.trzenia reglamentowaQe· 
go, realizację zaopatrzenia wolnorynkowego i 
perspektyw na przyiszłość. Okres przednów­
kowy - stwierdził minister Lechowicz -
przebiega po raz l'oierwszy w łatach powojen­
nych zui;e-łnie spokoJn!e, ba.rdzo pomyślnie 
apowiada się również sytuacjr na rok sospo. 
darczy 1948-4!!. 

W dyskusji, w której głos zabierali posło­
wie Ochab (PPR), Ci• ślak (SL), żerkowski 
(PPS) i Pszczółkowski (PPR), oceniono na ogół 
i:·ozytywnie sytuację na wszystkich odcinkach 
c.prowizacji. Omówiono ponadto kwestię zdol­
ności magazynowania, opłacalności chowu 
trzody chlewnej, zmianę normy przemiałowej 
Graz zagadnienia transportu. 

Bankierzy otworzyli kasy 
ZSRR w 7 rocznice dla repubHkańsk~cb lranrlyllatów na fotel prezydenta USA 

. NOWY JORK (PAP). - Tygodnik „New Re- Taft, osobiście najbogatszy z trzech g>ów-
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WARSZAWA PAP. Prezydent Rzeczpospoli­
tej ob. Bolesław Bierut z okazji „$więta Mo­
r!Za" prze·slal do władz naczelnych Ligi Mor­
skiej pismo następującej treści: 

„Dzięki zwycięstwu derook;acli ludowej Pol· 
ska przeobraża się dziś szybko w kraj morski, 
rozporząd1ają:y szerokim i ptęknym wybrze­
żem, wielkimi portami, rozbudowującą się fl-0-
tą morską, coraz lic!Znie jszymi zastępami mary 
narzy, pracowników i miłośników morza. 

Morze polskie - jeśli nauczymy s i ę w peł­
ni zeń k')rzystać, stanie się potężnym czynni­
kiem wzrostu naszych bogactw, naszeqo roz­
kwitu, naS1Zej" łączności z szerokim światem 
zarówno w celu wymiany handlowe i, · jak I -w 
celu wzmożenia naszego wkładu w dzieł-0 po­
stępu ogólnoludzkiego, w -:elu podnoszenia 
wzwyż nas7.ej kultury narodowej. 
Dlatego też powinn'śmy morze nasze poznać 
i pokochać tak, jak kochamy całą naaszą 11:ie­
mię polską. 

(-) Bolesław Bierut 

Walk~ w Chnach na J~ ZdU hitlerowskiego public" w ar:_ykule poświęcon~m kulisom t~- nych kandydatów, ma za sobą poparcie ban. 
nansowym głownych kandydatow republlkan. kierów i przemyi.lowców stanu Ohio z Dawi· LONDYN PAP. Agencja „Nowe Ch'.11y" do-

MOSKWA PAP. Cała prasa radzie-ka poświę 1ikich na stanowisko prezydenta USA, twier· dem Ingallsem na czele. nosi, że oddziały armij ludowej prrnc . ęly w 11 · 
ca tytuły wstępne 7-ej rocznicy najazdu hitle- clzi, ze Stassen ma ta sobą poparcie potężnej od st punktach linię kolejową Pekin Hupei 
rows1.iego na ZSRR. grupy bankowej Mor&"ana i kół pr.i:emysło- Jest on również pupilem nar oweg~ . o- I Osiem dywizji kuom· ntanqowskich. które l"ZU-

„Prawda" stwierdza, że miniona wojna wyka wych Middle-Wei:tu. · warzyszenia producentów amerykanskich cono na zagrnżone odcinki, zostały odparte 
zała silę i żywotność radzieckiego ustroju spo Za Dewey'em stoją potężne irteresy banko. (NAM)„ ponosząc -:iężk i e straty. 
łecmego i państwowego, jego przewagę nad we i przemysłowe Nowego Jorku z rodziną ---------------------· -------------
ustrojem kap italistyc·zynm oraz wielkie mi- Guggenheimów, kontrolująca górnictwo ame- N o we z b ro d n ·1 e s o p h u 11· s a strzostwo i niezrównane zalety moralne i po- rykańskie. 
il ~ycz~e ~rm ' i radz·e~kiej. • _Związek Ra- Dewey miał do ni~dawna także poparcie 
dz1eck1 n : e . tylko.uro1ałstawlc czoł~ tak podlM9r„azWw, któr.zy przerzucili się jednak na 40 "fcero'w .• marynarzy skazano na s'm1"erc· w A'.e". ~--h 6 tępn~mu i nieb_ezp:ecznemu wr~go~ri Jak NJ;m stron-1 Stassena. v I łl" i. 
cy hitlerowskie 1 w rzeczyw1stos01 zwyc,.ę- , . • . 
żyć go 0 własnyrh siłach. lecz również ter~z De~ey a . pop;eraJą tak przedstawiciele .. LO~DYN (PAP~. - Jak donoszą z Aten, 
odnosi jedno zwycięstwo za drugim na froncie Wall-Street Jak l dom bankowy „Cromwell t, mte1szy sąd wo1skowy skazał na śmierć 
pracy pokojowej. and Sullivan'•, należący do braci Dullesów. I 40-tu spośród lHl-tu oskarżonych o bunt i 
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Rokowania na wyspie Rhod 
Trzej królowie arabs.c:y radzq. . Wysok~ ~~~isarz I ~~~uje ze swego stanowiska i powraca do 

ONZ dia Jerozolmy podał Się ·dO dynnsn Sądzi on że dalsze je"o urzędowanie w tym 
LONDYN (PAP) .-Me-1 W tym celu Abdullah udaje się we wtorek charakterz~ byłoby be:celowe i że lepiej 

os 
kontakt z powst~ńcami oficerów i marynarzy 
Loty greckiej. 

19 oskarżonych skazano na dożywotnie wię· 
zienie, 9 - na 10 lat więzienia i 10-ciu - na 
2 lata więzienia. 

Oficjalny komunikat ateński oświadcza, że 
skazani oficerowie i marynarze uprawiali w 
rr.arynarce „d:.;1ałalność sabotażową z ramie· 
r:ia partii komunistycznej". 
PARYŻ (PAP)„ - Jak donosi z Aten agen. 

cja France Presst, aresztowano tam znów 18 
Gsób, oskarżonych o działalność komunistycz­
r.ą. Arel>ztowani staną przed sądem wrijsko­_, ... diator ONZ hr. Folke na dwudniowy pobyt do Kairu, a następnie • . . . . . 

fr_ Bernadotte oświadczył w poleci do Ryad na spotkanie z Ibn Saudem. udziehc wolneJ ręki hr. Bernadotte, 
))i! poniedziałek wieczorem Będzie to pierwsze od lat 25-ciu . spotkanie v.- dziedzinie zarządu Jerozolimy. 

również I wym wraz z 6-ciu innymi osobami, na kt6. 
rych ciąży poc1obne oskarżenie. 

ł M ~~~~~oo,~ AMul~~zThnSw~~ ------------------------------------~• .,,;, ma nadzieję na otrzy. * 
Przemysł bawełniany w I dekadzie czerwca 

f;bryki na Z em·ach Odzyskanych przodują 

'manie pisemnych wnio- NOWY JORK, (PAP). - W telegramie do 
sków w sprawie rozwią- sekretarza generalnegó NZ Amerykanin Ha­
zania zagadnienia Pale- ruld Evans, mianowany niedawno komisarzem 
styny w bieżącym tygo- municypalnym Jerozolimy, zawiadamia, że 
dniu. 

Bernó.d-0tte zaznaczył, 
że jego kompetencje ja­
ko mediatora są nieza­
leżne od rozejmu i nie . 
ulegną zmianie po wy· 
gaśnięciu lub zerwaniu 
·zawieszenia broni. 

LONDYN (PAP). - W 
· d~_peszy z Kairu agen­

cja Reutera zapcwiada ,że w oieżącym tygo­
dniu trzej królow.e arabscy: Abdullah (Trans. 
jordania), Faruk (Egipt) i Ibn Saud (Arabia 
s~udyjska) przedyskutują „Qstateczny plan 
~rabski pokoju w Pafostynie''. 
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Kłótnia dwóch Mayerów 
PARYŻ (PAP) . - Na. -poniedziałkowYffi wie­

'ci brnym posiedzeniu · gabinet francuski usiło­
wał załagodzić rozbieżności dwóch Mayerów. 
r;ldykalnego ministra finansó.-1 Rene Mayera 
i socjalistycznego ministra pracy Danlela 
Mayera w dziedzinie polityki ekonomicznej i 
finansowej. 

W pierwszej dekadzie czerwca osiągnął I proc.); PZPB Nr 16 (134 proc.), PZPB w Pabla· 

S k 
przemysł bawełniany nowy sukces produkcyi· nicach (przędzalnie: cienkoprzędne - 120 pro· lraj protestacyjny ny, wykonując plan w przędzaln i ach. cienko-1 ceni, średniop.rzędne - 123 proc„ a .tka!n10 132 
przędnych w 110 proc„ w przędzalmach od· proc.); PZPB w Andrychowie (przędzalnia 116 

pracown~k6w mitJs~)Ch w Paryżu padkowych w 118,4 proc., a w tkalniach w proc., a tkalnia 122 proc.) oraz PZPB w Żyrar· 
PARYŻ PAP We wtorek między godz. 14 a 108,6 proc. dowie (przędzalnie 128 proc., tkalnia 122 proc) 

p· ętą achillesową pozostały nadal pnędzal· Niezłe wyn:ki uzyskały równi ei: PZPB !'Jr 
15 przerwali prac.ę pracownicy instytucji uży me średnioprzędne, które wykonały plan jedy- 3, PZPB Nr 4 (przędzaln : a średn i o prz ędna 105 
tecmości publicznej rejonu Paryża na znak nie w 95 procen(a~h. . . proc., -0dpadkowa 109 µro-c„ a tkalnia 135 pro• 
protestu przeciwko postępowaniu policji w . ~ fa~ryk, ktore osiągnęły na/l~psze wy· cent), PZPB Nr 8 (przędzalnia 105 proc., a tkał-

.. n1k1. nalezą: PZPB Nr 1 (przędzalnie cienko· ma 120 proc.), PZPB Nr 17 (przędzalnia t 11,8 
ubiegłą • s-0botę podczas manifestacJI przed ra I przędne - 181 procent. średnioprzędne -:-- 109 proc„ a tkalnia 1t2,4 proc.) , PZPB Nr 22 (118 
tuszem. . nroc„ odpadkowe - 123 proc„ a tkalnie 101 proc.), PZPB w Rudzie Pabianickiej (przędzal-

nia „średnia" 101 proc., odpadkowa 129 proc., 

Dziś w środę dn. 23 czerwca br. o godz. 17.00 w sali CRDK ul. Piotrkowska 243 
odbędzie się 

UROCZYSTE ZGROMA.DZENIE 
z okazji 

.. 
1oę-letniej Rocznicy 

Powsta~~a . Czerwcowego Robotników Paryskich 
W zgromad2eniu wezmą udział przedstawiciele Francuskiego Komitf'tu Obchodu 

Stulecia . Wiosny Ludów: Berlioz, <"Złonek Komitetu Centralnego Komunistycz~ej 
Partii Francji 1 prot. Cornu. 

Wojew6dzkt Komitet 
Polskiej Par$ii 

Socjalistycznej 

Wojewtillll:i Komit .Ił 
Obr"'9 100-lf'c'a 

Wi1?M'7 1Atit9 w Łtłll 

Kemłtet Łódzkl 

Polskiej Partii RubotnlczeJ 

a tkalnia 109 proc.) i PZPB w Bełchatowie. 
PZPB Nr 2 wykonały plan tkalni (114 proc.} 

l w przędzalni odpadknwej ft 16 proc.), nato· 
m:ast nie wykonały go w przędzalni średmo• 
przędnej (90 proc.). 

PZPB Nr 6 wykazały także narl wyżkę pxo-· 
dukcyjną w tkn lni (101 proc .) .t w p rz ędza l ni 
odpadkowej (113 proc.). Natomi;is t w cienko· 
przędnej planu nie wyko n ały (78 proc .). PZPB 
Nr 1 wykona ty plan w· tkalni (116 proc.) . wy· 
k az~jąc nierlnbór w p rzędzalm (98 proc.). na· 
tnmia5t PZPB Nr 14 nsi ąqnęly w tkalni 105 
pro<"., a w przędzaln i 91 proc, . 

I PZPB w Zg:erw o.s i ąqnęły jecłynie 98 pro· 
cent planu, a PZPB w 010rkow;e wykonały 
swe zad;inie w tkalni w 103 proc„ w „odpad· 
kowej" w 123 proc„ nie wykonały natomiast 
planu „średn i op rzędne j " (90 proc) , 

PZ:'B w C7ę~tochnw : e wyknnn lv w tkalni 

I
, IZ6 proc. plnniJ a w pr7erJzaln i 9'ł.8 ' orne 

' N~ islahs?e wvn iki wvkaza ł v: PZPB N r S, 

I 
PZPB ~r 9, PZPB w Zduńsk i ej Woli, Kons tan· 
tynow1e I Zelowie. 
t' Co się tyczy fabryk bawełnianych na Zie­

Przewidziany jest kompromis, który ma 
przeszkodzić otwµtemu starciu obu mini­
strów. Rene Mc.yer sprzeciwia się wszelkiej 
podwyżce -płac i subsydiom dla takich pod. I 
stawowych przemysłów, jak przemysł węgl-0-
wy. Daniel Mayer sądzi, że o.graniczone sub­
!ydia dla przemyslu węglowego i „pośrednia l 
po.dwyżka cen" są konieczne, ażeby zar obier 
zbyt ostremu konfliktowi mi~dz.y zwiaz.kami 

ZóWOdowymi a rządem, ł:4J1_------------•-==-.--•iiiiill•------------

' m,Jac~ Odzyskanych, to uzyskriły one (orze.. 
c1ę~n1e) lepsze wvn ikl, n iż zakłady pracy w 
wo1ew. łódzkim . Wykonały one bowiem sw61 
plan w przędzalniach średniorir.,,,..dnych w 106 
pr9c., w przędz•lniach odpadkowvch w 130 
p_roc., a w tkalniach w 100,1 proc! 
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Wstrząsaj cy re· e tr z od 
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I it ero . skich On gis 
• f d GG'' B 1 K Jc • Tygodnik „Nowiny Literackie" prowad:z:l .6t~ na PfOCeSI uS 8 Q fZq U - U era W ra 0WJ8 Ją rubry:,ę pod tyt. „Sprzed 25 lat'', w ktoreJ 

K1'AKÓW (PAP) - W p:ątym dniu roz-1 znan,aLh określ;ć z calą pewnością, c,_y od o- ra, a podpisanym przez Franka. Pismo n;e zn- zarni<'s,czane są najciekawsze informacje pra­
pra:"y Trybunat w dalszym ciągn prz~luchu- )\ iedzialność za to. co 6ię działo, pono;; ly wiera 6łów ani Franka, ani piszącego, 'ecz sy pol~k:ej sprzed ćwierćw:ecza: Nie dawno 
j"'. ~w1adków. Zezna ' e Michał Zaiąc , .przedsta-, wład!e adm'nistracyjne. \V wypadku tym wia- 6tanowi wv~tek ze sprsword<!.nia o eytuac]i, znal":i:foimy w tej rubryce taką notatkę: 
w;c1el Limy prywatnej, zamieszkdl _ w Kra- rygodne mogą być natom·ast dokumenty. 'No- klóre przypadkowo wpa<iło oskarżonem 1 w „'W Głównym Unzędzie Statystycznym do-
kow;.e. bee tego oskarżenie wnosi o odczytanie rlo- ręce, a pochodzi od dowódcy policji bezp'e:- konano rewizji, a potem aresztowano dwu 

Swiadek kresli obraz potwornych stosun· kumenlu z akt. qdzie kreisbauplmann 70rzq- czeń-stwa i SD w GG. O;;karżonv, używaji\C referentów wydziału spisu ludności„. Aresz-
ków, panujących w GG i opowiada 0 akt4ch dza, ażeby podać ilość umysłowo • chorych, w tym piśmie nazwy miejscowości Maj.linek, towanie nastąp]o na skutek znalezienia u 
terrorystycznych władz okupacyjnych, któ- przebywających w każdym powiecie. nle zdawał 60b!e sprawy, iż leży on na :e1e- nich ,.Manifestu Komun:stycznego'' Marksa 
rych był naoc?.aym św.adkiem. nie GG, Jocz myślał, że po-za jego 9rui.ic<l:ni, i En\]elsa oraz skryptów wykładów o mark-

Ro7poczyna s'" od roku 1940, gdy do ro- Jednocześnie wnosi· o odczylanie doku:ncn- tak, jak Oświęcim. siźmie. 
~ tów Głównej Komisji do Badania Zbrodni Nie- ~-' t · T b I l h 1 · ·k~ · t dzinnej 1·egfJ wsi, Kośdeln!' i, przyi·echał. o ge- '"a~ ępn•e ry una przes uc a i;w.a:i , Ciekawy przyczynek do obrazu rzec.zyw1s o-1111eckich w Polsce, dot.rczących morderstw, R N' · · S · d k · k ·y d Cl· · t 61.apo i policja, w celu urządzrn i u obławy na dokonanych na umy;;Jowo - chorych. Trybu- omat-nat 11ewtarowtlcza. w1tałed·; iat. o. iedz "- śri polskiej w r. 1923!„. Rzą y :·1eno-~iads a 

eh/opów, którzy nie cios tarcza/i kontyngentu. ser ea ra ny, powo anv zos a .a 6 w;e;, 7
·-· tropiły lew!cowców tak zawzięcie, ze pos1a a-na! prz)·chyla s i ę do wnio;;ku prokuratora. Z · t J · · 1. · J I d k i· · " Wyciągano wówcza.~ chłopów z domu i roz- ma s osun rn mem1ec,;.1c 1 w a z 0 - '1.Jac~r · nie egzemplarza „Manifestu Komun. istyczn~go odczytanego dokumentu wynika: w szpil<ilu • d I k' · · t t t l sltieliwano natychmiast na podwórzu. Kochanówka kolo Łodzi w roku 1940•41 Z)- nycn o po s. iego sw:a a ea ra nego. lub skryptu wykładów o marksizmie wystar::za 

Swiadek obecny był równ'eż przy tym, jak sla!o zamordowanych przez Niemców 692 ch'>- Niemcy już na początku okupacji zam~nęi! ło, by iznaleźć się w ... więzieniu. 
w Prokocim;u powiesili Niemcy kilkunastu rvch, w szpitalu „Owiitsk" w roku 1939 zosta- wszystkie teatry, wyrażając jedynie zgodę na Ta naqonka, podobna bardzo do dzisiejszej 
ludzi, między innymi jednego robotn;ka z ma- 'i W) mordowani wszyscy chorzy w ogólnej prowadzenie teatrzyków rewiow}'ch, k'órych akcji sly-nnej komisji p.p. Thomasa i Rank'na 
qistratu, którego winą było to. iż o parę mi- Lczb;c t.100 o>ób, w tym 70 dzieci, w szp!ta- kierownictwo oddano ludziom zaufanvm tzw. w USA. 
nut przekroczył godzinę policyjną, idąc po żo- lu w Chor067czy w roku 1941 zo„talo nmor- wydziału propagandy (Propagandoab.le•.una/, Po „Chieno-piaście" pr!Zyszła „sanacja'' która 
nę na dworzec kolejowy. Swiadek, który w tlowany<.h 464 crorych, w szpitalu w Chełmie bądż leż koniidentom ge~tapo. Taki sta11 rze- nie tylko kontynuowała dzieło „walkiz komu-: 
roku 1942 iatrudniony by! w Krakowie, jako Lubelskim w r. 1940 -zamordowano 440 ..::h0- ~·1 y - ;;twicrd·.'.a świadek - .JJ·at mie]~i:e w ną", lecz również, z zapałem godnym lepszej 
molorn;czy tramwaj-0wy, miał sposobno:ić wi- rych, w szpitalu na Dziekance w r. 1939-40 - W?..rs~<n>il'. Ogólny nadzór pow.e:zo!la Igo sprawy, kładła fundamenty pod ... klęskę wrze 
d1ieć, jak Niemcy przywięźli autem do bóż!li- t.201 chorvch, w szpitalu w Kośc;anie w roku Sv:nt wi. Swi,)clek, który ja"u tozfi\f wvw.udu śniową. 
cy samochód, wypełniony więi:niami, wśród 1040 - około 500 chorych, w Gostyninie w organizacji podziemnej, przygotowywał likwi- Jakże daleko odbiegliśmy, na szczęście, od. 
których znajdowałv ·się równisż i kobiety. roku 1940~41 - 107 chorych, w Kobierzyn!e dację Igo SytnJ ?llZnacza Z.l! dz:rsł~lnvsć tamtych czasóvi!! Daleko _ przede wszystkim 
Prz\lwjezionych wprowadzono do bóźnicy i w roku 1942 - ponad 500 chorych, w Lubli- teatralna służyla Symowi ty!~~ dla zadrnwa- Pod względem dystansu historycznego .. D. zisi.aj 
tam ich rozstrzelano. Rozstrzf'iano wówczas n:e w latach 1942-44 otruto 221 dzie-ci, to jest nia poz.orów wohPc spo1.e 'Zcn~lwd pois.;:.eg r, -:zytanie, drukowanie i rozpowszechnlanie llte 
również 70-letnlego stare() Zil to, iż po godzi· 91 procent wszy-stkich lecz11cych s11:. za po- •/J istocie Tg'l S·:'ITI pro v:id-:·ł dz'tiłalno:it ra.tury marksistowskiej prnestało być „przestęp 
nie policyjnej przebiegł przez ulicę z jednego moc1.1 lum;nalu. zi;i&gowską i prowokatvrliką. sLwem", a ruch robotniczy„ stając się jednym 
domu do drugiego. Prokurator Sawicki występuje z dala:iym W odpowiedzi na pytania i;ęd;dów i ław- z naigłówniejszych czynników odrodzonego ży 

W roku 1942 świadek został arnsztowany wnioskiem, aby w związku z wcrora iswmi nil-ów świ3drr. zezn11;e, że o obniieniu po- cia państwowego, ma wszelkie warunki n'e-
przez geslałlo. i . osadzony na M_ontel~pich. zezn11niami prof. Olbrychta o Becku, wspól- r.:.)rnu morn(r.ego p!Zed>.: )\"H·1i t.o'ltr'1:nvch ~krępowanego rozwoju. 
\V ech ze swtadk1em t;·odz. ell ludz·e ktory·ch oecv1.-wa/}' ni2mieckie w/r/rJz ~ uclm ;n.'~ir'l:::y j-. d . ·~ ·. • ·. autorze tendencyjnej, katyńskiej broszurzy, ' Pr'lyioczoncf> wyżej' notatka - to pożyteczny, 1e yną -wmą było, iz znaleziono u nich parę przeczytać z pamiętników Franka jeao li:ll :z. rie .. 5E,dzia Zembaty d:a wv,·z~·pa11·a. tej kwe· • t "ał d • ń olity-
1\::logramów słoniny luh, że uchvlali s'ę od , , ; „ stli odczytał :nporządze"l.P ;i:1„e-1at~:r•: War- choc uła.,mkowy, ma en. o ~orow~a P 
pra<:y. Siedzialv tam również dzieci w wieku dn.a 19 czerwca 1943 roku '' 0 H,tieff'I.. snwy F1schern, W' dane o·, !;:Cw!·:iac i! Igo emo-historycznych. Takie porov.:iama p_ozwola 
od iilt 10-ciu, uwięzione za to, że rodzice ich I Przewodniczący udziela glosu osk<lrżo:rn- Syma. 'Fischer zarządził a~e~z· n::i.n,e ·iaklr.d• ja :i;rozumi~ć sens społe::zn?'ch l ustroiowyc~ 
nie oddali w porę kontyngentu. mu, który slw1erdza, że list ten jest spn1wo- ników, zil.wiesił .przeclstaw'.en.ia rozryw·kowe ró~n}c~ dz~elących Polskę owczesną od Polski 

w noc z l na 2 Jutt> 0 1942 roku urz _ 7dan·em. sporzqdzonvm przez mego dla Hi'lP- "~a:r. skroc;t g0clz;nę no!Jcy·1111 dz1s1eJszeJ. B. P-
dzono na y 1ontelupich kiwawą masakrę, ~ 111-1111-1111-111-rni...1m-11u-1m..mawJ~1111._u11-1111-!ll!9lallll,_l:U-'t11--1111_.1111_111_1111-1m-1111-1111--11 

~~~~er~~~rej z ~:f;~Jo;e~~.o ~k~~~i, 2~0 k~~~~j I J ~ r m a r k b 11· k a n" s k ,. F i I a d e I f ,1•· i 
pnebywa! iwiadek, p06Zli na śmierć dwaj €ii re n u w il I chłopcy: 10-letni i 13-letni, oraz kilkunastu P 
profesorów, inżynierów i robotników. Jak ~ k d .:i. Ul'A później opowiadali SS-mani, miał być Konwenc·a renublikańska wybiera swego kandydat~ na Słanow;s o prezy en1a J 
zorganlzowany na Franka zamach i z tego . • . • 
powodu wybrano z każdego w:ęzienia na FILADELFIA PAP. Z okazji otwartej tu w po j dact na stanowisko prezydenta Dewey, I ny<:h targow m1ęd~y poszczegolnymi prele~-
śm'.erć po dwustu ludzi. n 'l'dziajek konwencji repul>likai1skiej ml a sto 1 Taft i Stassen. den taro i, jak również wśród wptywowych kol 

· . . . . przybrało wygląd wielkieq-0, jarmarku, na któ- 1 Przewodni!\ nutą wypowiedz.i wszystkich priemyslnwo-finansowych, popierających te:go 
W roku 1944 sw~adek 11ostal pTzem~siony I rym goście i m:ejsrowi używają, jak na wiej- I przywódców republikański-::h jest przekonanie, lub owego kandydata. Przy okaizji tych tar­

do ?bozu ko.ncent;.a'-yJnego w Plaszow:1e. O- skirn odpuście. Wzc1luż ulic widnieją afisze 

1 

że partia demokratyczna nie jest już poważ- gów zawierane będą porozumienia w sprawia 
pow •. a.da o .n~eludzt..t<'h katuszach, jakie tam i transparenty z powitaniami pod adresm de- nym i konkretnym przedwnikiem i że właści- rozdziału stanowisk rządowych i dyplomaty~ 
znostl! ':"1ęz~10w1e .. Gestapo przywoziło z .1~- legacji z .poszczególnych stanów. W „kwate- wie konwencja w Filadelfii, nominując kandy cznych. 
ny~h wi~zien prawie c.odziennie grupy więz- rach" pretendentów na $lanowlsko prezydenta data, wyb:erze de facto prezydenta USA. 
nH'.lw, ktorych natychmiast rozstrzeliwano. USA odbywają się przyj~cia dla delegatów Co się tyczy szans flersonalnych, to główni 

Z chwilą wybuchu powstania waf6zawskie- i korespondentów prasy. Goście ucztują, otrzy kandydaci republikańscy, nie lekcewając w du 
go odbyla się na terenie Krakowa wielka la- muł'\ podar!<.f i wysłuchuiit pr~pagandy na chu swych przeciwników e łona własnej 
pCUl}ia. Do Płaszowa przywieziono około pię- rzecz lego. lub owego kandydata. partii, przepowiac!ają głośno i przy każdej 
•;u ty~u;cy ludzi, których umieszczono z.a dru- Na konwencji panuje atmosfera pewności sposobności, zgodnie z przyjętym w Ameryce 
tarni, nie dając im me do jedzenia i picią. Na- zwycięstwa partii republikańskiej. Z dru!=fiej zwyctajem autoreklamy, swe własne nlewl!-ł­
stępme rozpoczęlo się sortowanie mężczyzn, strony pewność .zwycięstwa ujawniają - każ pliwe zwycił)Słwo. Sytuacja jest jednak nadal 
J;tórych oznaczano jednym, clwoma lub trze- dv na swój rachunek - trzej główni kandy- wysoce 6komplikowana i nikt spośród poważ 
ma krzyżami na plecach. Wszystkich oznnczo- -.-. , m nych obserwatorów nie -0dważa się na proro-
nych trzema krzyżami, natychmiast, na oczach Po r form·e walutowft. ctwa co do wyboru kandydata. 
świadka, raz.strzelano. ~ Między poszc!Zególnymi klikami polityc\ny-

Swiadek opowiada o likwidowaniu Żydów w N emczecb zachod1f ch mi toczy się zaciekła walka. Pod tym wzglę-
Zydo· w dem sytua<'ja różni się radykalnie od tego co 

z powiatu przeworskiego i sąsiednich. .BERLIN (PAP) - Jak donosi i Kolonii było w roku 194ł, gdy jeszcze przed otwar-
7wożono kilka dni i gromadzono w wąwo- c.1eencJ·a ADN, w :memc7.ech zachodnich nalc- · k „ · · k d d t D 
7 ach. Slali oni całą noc na mrozie, a rano, na ~ c-em ·onwenc11 wysunięcie an y a ury e-
wpó/ zmar:tnięt~•ch Niemcy rozstrzeliwali. ży obawiać' się masowego bezrobocia, jeżeli wey·a było zapewnione. Do wysunięcia kandy 

zaopatrywanie przedsiębiorstw w kredyty datury potrizeba 548 głosów, tzn. połowa ogól­
Swiadek, zapytany, czy władze administra- będzie się odbywało tak, jak to ostatnio za. nej liczby 1094 delegatów. Otóż reeczoznawcy 

cyjne brały udział, czy wiedziały o wszyst- powiedziano. sądzą, że w chwili obecnej Dewey ma zape-
ki<.h ok.ropnościach, 1;twierdza, że musialy one wnionych jedynie nieco więce1· niż 300 głosów, 

d · d · I k i.. b I Z Hannoweru donos'!ą, że w wyniku refor-0 wso,ystkim wie ziec, g yz w apan acu ra Taft - nieco mniej niż 300, a Inni pretenden-
udzit1J „Sondudiensl". my walutowej daje si~ już zauważyć tenden- ci _ jeszcze mniej. 

Z kolei zabiera. gło;; prokurator Sdwicki, cja do zwalniania robotników i pracowników W tych warunkach ostateczne wyniki kon-
slwierdzając, iż świadkom niełatwo je;;t w ze- umysłowych. wen<:ji b~dą niewątpliwi& zależały od pou;. 
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~lf~rKJ[$;n 
. - Tacy wy jesteście! - krzyknął suł­
j tan i oczy mu błysnęły w kierunku na­
czelni·ka straży. - Sam tylko widok 
przestępcy już naprowadza na was 
strach! 

Z pogardą odepchnął nogą ospowa· 
tego szpiega, wstał i oddalił się do 
swoich komnat, odprowadzany przez 
długie szeregi czarnych niewolników. 
Wezyrowie, dworzanie, poeci i mędrcy 
trwożnie szumiąc kierowali się do wyj-

Chodża Nasredi.n ! przyjechał do Stambułu i ja przyjąłem ścia. Po pięciu minutach w pałacu nie 
Naczelnik straży wypowiedział to imię qo na służbę jako szpiega, które to obo pozostał nikt, prócz naczelnika pałaco­

bardrn cicho, ale dworzanie mają bar- wiązki wypełnia i obecnie. wej straży, który patrząc przed siebie, 
dzo wyostrzony słuch: nagle zaszumiało - Czyś go widział? - przerwał mu oouścił się bezsilnie na marmurowy 
po całym. ogrodzie: sultan. zwracając się do szpiega. brzeg basenu i długo siedział w samot-

Chodża Nas redl n jest w Stambule! Czyś widział go na własne oczy? ności przysłuchując się cichemu piusko-
Szpieg odpowiedział twierdząco. wi i śmiechom wodotrysków. I zdawało 

Skąd wiesz o tym? - zapytał suł- Al · 1• · ? - e moze my 1sz s.:ę. się, że w ciągu J·edneJ· chwili tak schudł tan, a głos jego stął się ochrypły, -
Kto ci 0 tym powiedział? Czy to jest Szpieg odpowiedział przecząco. Nie, i wysechł, że gdyb~ mieszkańcy Sta~-
możli~e.!_,.jeśli mamy list bucharskiego on nie mógł się omylić. Obok Chodży bułu ujrzeli go. to rozbiegliby się we 
emira, w którym zapewnia nas swoim Nasredina jechała jakaś kobieta na wsz~rstkie strony nie podnosząc nawet 
królewskim słowem, że Chodża Nasre- białym osiołku. zgubionych pantofli. 
din więcej nie żyje! -- Dlaczego więc nie schwyciłeś go A ospowaty szpieg pędził w tym 

od razu? - krzyknął sułtan. - Dlacze- czasie po rozżarzonych ulicach miasta 
Naczelnik straży dał znak zarządcy go nie oddałeś go w ręce straży? wprost w kierunku morza. Tam napotkał 

pałacu, a ten przyprowadził do sułtana - o olśn1ewający władco! - odpo-1 okręt arabski gotowy do drogi. Właści­
jęikiegoś człow:eka z płaskim nosem na 'vViedział szpieg i drżąc opuścił się na ciel okrętu nie wątpił, że m0 przed so­
ospowatej twarzy o żółtych, niespokoj- kolana. - W Bucharze wpadłem kiedyś bą bandytę, który uciekł z więzienia i 
nych oczach. w ręce Chodżv Nasredina i gdyby nie zażądał od niego niepomiernej ceny: 

- O władco! - wyjaśnił naczelnik łaska Ailacha, nie uszedłbym z życiem. 1 szpieg nie targował się, a wbiegł n-a 
:;traży. - Ten człowiek przeż dłuższy Kiedy więc ujrzałem go dziś na ulicach pokład i ukrył się w ciemnym, brudnym 
czas był szpiE>qiern przy •:hvorze buchar I Stambuł:J, le spojrzenie moje zmętnia-I kącie. Potem zaś, gdy strojne minarety 
sl<iego emira i bardzo dobrze zna Cho- t(, od strachu, e kledy wrórił~ r1..,l Stambułu potonęly w błękitne! mgle i 
dże Nasredini'l. Poterr, człowiek ten prz:i- tomności. iuż znikł. świeży wietrzyk wydął żaate - szpieg 

Współtowarzyszce pracy, ob. Sa-

binie Gajowniczek, z powodl.1. śmier­

ci Je.i Ojca 

ś. tp. 

PAWŁA 

GAJOWNICZKA 
wyrazy głębokiego współczucia skła­
dają 

Kierownik, Rada Zakł.adowa or<t'l; 

pracownicy Tka.In! Nr 6 przy PZZP 
Jedw. Galant. Lódź-Pólnoc 

' ·~~ ~ . . - . -. . ' ·. . . ' " . " . ' ::. 

wylazł ze swego kąta, obszedł cały o­
kręt, zajrzął kJżdemu człowiekowi w 
twarz i wreszcie, gdy przekonał slę, że 
Chodży Nasredina nie ma na okręcie -
uspokoił się. 

Od tego czasu ospowaty szpieg resz­
tę swego życia spędził w stałym, nie· 
przerwanym strachu: gdziekolwiek przy­
jeżdżał - czy do Bagdadu, Kairu, Tehe­
ranu lub Damaszku - nie udawało mu 
się przeżyć spokojnie ponad trzy mie­
siące, gdyż obawi?jąc się Chodży Na­
sredi.na uciekał wciąż dalej i dalej: bę­
dzie więc słuszne, jeśli porównam Cho­
dżę Nasredina z wielkim huraganem. 
który oddechem swoim wciąż goni ze­
schnięty liść, wyr':,'Wa go z trawy, wy­
dmuchuje ze szczeliny. Tak został uka­
rany ospowaty szpieg za trle zła, które 
przyczynił ludziom. 

A w Stambule już następnego dnia 
zaczęły się dziać rzeczv ;iwne i nie­
zwykłe... Nie należy Jednak, by czło­
wiek opowiadał o tym, czego sam nie 
był świadkiem oraz opisy-wał kraje, któ­
rych nie widział i dlatego tymi właśnie 
sł~wy zakończymy ostatni końcowy roz 
dział, który dla mądrego i pilnego mógł 
by być pocz!ltkiem nowej księgi o 
dalszych przygodach niezrównanego i 
wspaniałego Chodży Nasredina, jakich 
doznał w Stambule, Bagdadzie, Tehera­
nie, Damaszku i wielu innych sławnych 
miastach 
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1 N a rod z i ny świadomości k ! as owe i Wieścir!!LE~~.;ER~!Zl~ckiego 
---------------------- · · W Republice Abchadzkiej rozpoczęto na 

W 1oo""ną roczn1•cA czerwcowego wielką skalę sadzeniri drzew eukaliptt1SO· 
~ wych. W roku ub;eglym posadzono około 2 

Powstan .• a proletar·1alu parysk1·eno i pół 01•\iona drzew, w roku bieżącym - ok. 
?-Y 5 rn l!cnow. Sz~a Czarnomorska została na 

wybranym nił przez siebie, lecz pr21ez burżua- o·balenie panowania burżua?Cji i zdobvcie dla całej swojej długości obsadzona tymi potęż· I zie która - wedle określenia Marksa - siebie władzy politycznej. Prog·ilm, który ma- nym: drzewami. I ,,ZMUSIŁA PROLETARIAT DO POWSTANIA lazł najlcp.;~e. najbardziej naukow„ ~formuło- W roku bieżącym rozpoczęto równ!eż ma• 
CZERvVCOWEGO" proletariat Paryża mężnie wanie w „Man.feście Komunistycznym", oglo- st·we i;,,dzen 'e n.ezwykle odpornej na z,rnno 

I walczył przeciwko całej, paryskie i gwardii na- szonym przez MARKSA I ENGELSA w tymże r dm ary eukaliptusowych olbrzymów. Do~tar• 
rodowej. Dopiero przy pomocy olbrzymich od- 1848 roku. czs:ą cr.e cennegn materiah1 budowlanego. 

l działów gwardzi5tów, ściągniętych z prowincji • 
' i pod dowództwem gen. Cavegnaca, rządowi STO lat minęło od powstania C7.Prwcowego we 

I udało się stłumić powstanie i okrutnie rozpra- Francji, a naukę, wypływaiącą z czerwco-
wić się z pokonanymi robotnikami, mordując wvch dni Paryia JHzyswo;ł 5obie n;e tylko 

PRACA POD WODĄ 
O każdej poqodzie, prawie we wszystkich 

dostępnych miejscach, w których uległy w cza 
sie womv za~1eniu s~atk i radzieckie i nie­
przyjac:e\skie. wie podwodna praca nurków. W 
czas e zimy, c<ęsto przy 25-27 stooniach po­
n:żej zera, nurkowie w specialnych skafan­
drach calymi godzmami pracowali pod wodą. 
W ciągu ubiegłego roku oddziały pracujące e: 
ramiPn:a f\·rinisterstwa Żegluqi Rzecznej pod­
niosły ż dna jezior i r1ek 638 statków, w tym 
202 o napędzie mechanicznym. 

· 3 tysiące wziętych do niewoli jeńców. proletariat francuski, lecz klasa robotnina ca-

J ESZCZE podczas dni lutowych 1848 r. pro­
letar:at francuski był sprzymierzeńcem 
burżuazji w walce przeciwko feudalizmo-

wi, jeszcze podczas owych dni proletariat ra­
z~m z burżuazją walczył na barykadach Pary­
za o ustrój republikański i raz~m z burżuazją 
odniósł zwycięstwo - republika zwyciężyła. 
Aie już po upływie kilku miesięcy, bo 15 ma-
a tegoż roku proletariat występuje przeciw­

k„ niedawnemu sprzym:erzeńcowi. W lutym 
proletariat wakzył o republikę sądząc, że ule­
ny 'ona wszys:.kie jego boląc7ki, a burżuazja 
'alkę pop aria, by rękami proletariatu zdobyć 

wylącznie władzę dla siebie. Te tendencje hur­
'iuazji wyszły na jaw 1>0dczas ukonstytuowa­
nia ,.;ię Zgrnmą.dzenia Narodowego w dniu 4 
maja a 15 maja na ulicach Paryża znów 
ukaz,ały się barvkc:dy: t-0 proletariat paryski 
~·czył przec;wko burżuazji i - został poko­

y. Jaka byla przyczyna klę.ski? 
Po pierwsze proletariat nie ·miał si/n1e zor­

{faJJ.Izowanej partii, której istnienie - jak to 
polw;erdziły doświadczenia póżniejszego stu­
Jec·~ - jest elementarnym warunkiem jeqct 
twycię5twa. Powtóre: proletariat nie posia­
dał jeszue teoretycznych podstaw swojej wal­
ki. Po trzecie: burżuazji udało się przy pomo­
cy swo'ego aparatu propagandowego zwrócić 
r.hlopstwo i drobnomieszczaftstwo - a więc, 
jak to potwierdziły późniejsze doświadczenia, 
naturalnych sojuszników proletariatu - prze­
ciwko proletariatowi. 

'A po 'stan'a 15 maja w znacznym 
i;topłliu przesądz:ła również losy powsta­
' a czerwcowego. W .dniu tym klasa ro­

bol.Il'cza straciła swoich najlepszych przywód­
cow. A burżuazja nie zadowoliła s:ę swymi 
6Ukcesami i s;:irowokowała powstanie czerw­
COWEl· By zniszczyć św:adomość, że republikę 
wywalczyli na barykadach lutowych robotni­
cy, · burżuazja praqnęła „ZWYCTĘŻYC ICH NA 
ULICY.„, POKAZAC TM, ŻE PONOSZĄ KLĘ­
SKĘ. O TLE NIE WALCZĄ RAZEM Z BURŻU­
AZJA, I.EC7. PRZECIWKO BURŻUAZJI ... BUR­
ŻUAZJA MUSIAŁA Z BRONIĄ W RĘKU OD-

,UCIC ŻĄDANIA PROLETARIATU 
fARKS). 

POWSTANIE skończyło się klęską, jednak- lego świata. Przyswoił ją sobie przede wszv.st· 
że klęska ta stała się źródłem :nowvch sil kim proletariat rad.,,iecki, który od 30 z gorą 
klasy robotniczej. Na barykadach dni lat sprawuie władzę w swoim wolnvm Zwięz­

czerwcowych narodziła się bowiem świado- ku Republik Socjalistycznych. Naukę tę przy­
mo~ć klasowa proletariatu. Proletariat przeko- swo!lv sobie ma5Y pracują.ce krajów dem0kra­
nał się, że sam ustrój republikański nie jest cji ludowej, gdzie w sojuszu robotników 
wystarczający, że ważnym jest, jaka jest re- z chłopami, z inteligencją pracującą i z całym 
publika: burżuazyjna, czy proletariacka, że obozem p0t<;tępu rozbudowują się wolne repu­
ważnym jest kto w owej republice posiada bliki ludowe i demokraty<"zne. 
władzę: burżuazja, czy robotnicy. Naukę dni czerwcowych Paryża przyswoił 

PERFUMY Z DOLINY ARA!łA TIJ Powstan'e czerwcowe było „.PIERWSZĄ, sobie również dzielny proletariat francuski, 
WIELKĄ BITWĄ POMI]JDZY OBIEMA KLA- który pod wodzą Komuntstvcznej Partii Fr<m- Otwarto pierwszą w Armenii fabrykę p~r- ~ 
SAMI, NA JAKIE ROZPADA SIĘ ·NOWO- cji, partii, reprezentu3ącej cały francuski <lwiat fum. Opiera się ona w P'.Odukcii ~a ?l~jka~h 
CZESNE SPOŁECZEŃSTWO (Marks). Odtąd I postępu i demokracji, ofiarnie wałczy o suwe- er,erycznych geran:1;1m , rozy annensk1e1, kt~­
rośnie świ11domość proletariatu i coraz wyraż- renność ncirodową i sprawiedliwość społeczną, rych plantacje zna3du3ą srę na terenach doll-
nif'>j krvstab:uie się jego program zasadniczy: o nienodleq!ość i demo1;;:rację. ny Araratu. 
111111!911111-lll-llll-11!1-llfl-llllW&'ll!lllll-1111-llll-1111-lllł-lill-1111-łlll-1''1!1111111111111-lill!mll!lllllllll!Ul!!!!!!!llll~łl!l~!!!!~łl!!~ 

Na progu zJednoczo el .g.•• 
aru.·~ --- ew 

Perspektywy wspóln o szkole j 
Spotkan·e słuchaczy szkół centralnych KC PPR i CKYI PPS 

--n;ść-~ dlt1qo a niecierpli'l'.'ie przygotowywa­
J:śmy się my - słuchacze Szkoły Centralnej 
przy KC PPR - do tego spotkania. Gospoc'ła­
rzem wspólnego zebrania byli tow. tow. słucha­
cze Szkoły Centralnej przy CKW PPS, Ośro­
dek Szkoleniowy im. Dubois mieści się w Ot­
wooku. Przywitały na5 czerwone sztandary. 
Przvwitali nas uroczvście i serdecznie zara­
zem roze.śmiani słuchacze - nasi towarzysze 
i koledzy. 

Wzruszałv dekoracje sali, proste, a jakże 
wymowne: cegły, z których buduje się Wspól­
ny Dom. 

Atmosfera przyjaźni charakteryz<>wała to 
spotkanie bliskich sobie towarzyszy, tych, któ­
rzv będą c,i:łonkami przyszłej, ZjPdooczonej 
Partii. Pierwsza część spotkania, część oficjal­
na, byla, rze<:z prosta, poważna. Krótkie refe­
ra tv wyo,losili tow. tow.: Schafl, dyrektor 
szkoły partvjnej przy KC PPR, oraz Afanasjew 
- członek Wydziału Szkoleniowego przy CKW 

Tow. Schaff kreśli krótki. szkic ro-zwoju na-1 dzinie szkoleniowej, . osiąr:inięcia, które ·wnosi 
szego szkolnictwa partyjnego - szkic krótki. ~olska ~art1.a Ro.botmc~a do Z1ednoczone] Pa·· 
ale jakże wymowny: od Lublina do Warszawy. t11 s~ w:elk1e, iednakze Jest w10le ie;:?cz,a 
Od szkoły ,która trwała tylko dwa tygodnie wspolneJ pracy przed nami - przede wszvs~· 
(ludzie, zarówno ci, którzy się uczyli, jak i ci. k'.m mustmy zbudować wspólnymi silami wyz· 
którzy wykładali - koniecznt byli w terenie szą szkolę marksistowską. 
-zniszczony, zrujnowany kraj wzywał ich do Towarzyszka Afanas1ew zastępca kie· 

siebie) poprzez Szkołę Centralną w Łodzi, aż rownlka Wydziału Szkoleniowego CKW PPS, 
do roczne i szkoły w Warsrawie. mówiąc o dorobku .szkoleniowym wskazu je, ie 

Tow. Schaff wskazuje na ogromne trudno- praca ta była zawsze określona potrzebami 
ści, jakie sz.kolnictwo partyjne musiało poko- partii. Rosła partia i rosła komeczność szko· 
nać po drodze swego rozwoju. Obecna Szkoła lenia nowych członków - rosła potrzeba pod· 
Partyjna przy KC PPR narodziła się z potrzeb niesienia poziomu starvch partyjniaków. 
szerokiej. masowej partii. Tu szkolj sie wvż- Wspólnym wysiłki. em, dzieląc się doświadcze­
szy aktyw wojewódzki i instruktorów KC Za mami, będzie można rozwinąć, pogłębić i roz· 
szc:rnpl0 są ramy nin1e;'lzej kor~pondencj, by szerzyć akcję szkoleniową. 
s 7.eroko omów;ć referatv towarzyszv, którzy \V dyskusji zabrało glos wielu towarzvszv. 
obszernie omów·ili zagadnienia, zwią-rane ze Zarówno atmosfera tej dvskus;i, jak i 6am je.I 
stmkturą naszych szkół wyższych i metodą na- przebieg t tematyka - ws7ystko wskazywało 
ucz~nia. na to, że jes\eśmy już na progu iednei partii. 

Tow. Schaff podkreślił, kończąc swo,ie prze- Niemal wszyscy mówcy, zarówno pepesowry, 
mówienie, że aczkolw'ek os:ągnięcia w dzie- jak i peperowcy, stwierdzili iedno: .,..,pó/n,_,, 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nk~eni~ s~~a mfil~~~wska wychowa ak 

P r Ze d Z J• a z d e m m ł o d z la ez• y tywW~z~~~nejpri!!~~~~ef~c~eo~~~i~.reslili k•;· 

PPS-

nieczność organizowania wspólnych zebiań 
słuchaczy szkól partyjnych. 

Uchwała Centralnego ł( m•tełU Jed Ś • Mówiono też konkretnie o tej przvscłf'j I . no Cl szkole - akad<>,mii m~rkE';'5towskiej, W5ka~U· 
Celem ataków l_>uriuazji stały .się wnrszta- w dniu 22 lipca, w dniu święta Odrodze-1 my Warszawę _ z. budujemy Centralny Dom jąc na znarzen ie Wil"cfzy rnarksf•towsk1e1 

ty narodowe, grozne przez to„ ze stanow:ly I - P 1 k- t . . d . łod - - 1 d . . . naszego oręża w w~lc.e o soqalizm, 
ogromne 6kuoiskr> robotniae Dla i·eno zmrue1· ma 0 s. 1 nas ąpi ZJe noczeme m Z1ezy po· Mło ziezy, wsparuały ośrodek młodzieży pol- Trzeba orzv. 7nac· otwarc:l"., że na1·przv•,:e,.,... ~ . . . " - I ~k· - t . . d . ' łod . ' k' • ' d . · - · „,, · - · 1 '" i;zenia rohotnilów nie pochodzących z Pary-1 • JeJ, ~ws am~ Je n.a orgamza.ci.a m zie~o- s 1e1, sie zibę z3ednoczone.1 orgaruzaci1 · nie1Hą była c'lę5ć nieofk !alna zebrania. Po 
ża, \\•ys!ano „do ro bo.· t ziemnych" do Sologne. I wa, ktora sku?1 wys1ł~k młodziezy dla stoJą- W związku z powyższym Centralny Komi- wspólnej kolacji i współn vch noga dankach 
Zamieniono prace dzienn€ na akordowe, utrud- cych przed mą zadan. tet JednośCi. postanawia: (każdy peperowiec czv pepesowiec dobrał so• 
niono robotnikom. dostęp do warsztató"".", a .211 Wyrazem aktywnego stosunku do zagad- l. powierzyć tereno\l.rym Komiłetom Budo- bie ziomków z Poznania. Łodzi. czy Wa"Sza· 
czerwca u~azal s;ę dekret. ~ wydalenm s1ł.ą nienia jedności i wyrazem solidarności z ba- 11.ry CDM opracowanie form zbiórki, przygo- wy) odbyla się zabawa. Czyż trrnba v.-~n-0m1· 
z .warsztatow wszystkich mezonatych robotm- słami kongresu zjednoczeniowego we Wrocła·· towanie ekip, propagandę akcji i przeprawa- nać c tym. że czuliśmv s;ę już jak członkowie 
kow. „ROBOTNICY MIELI DO WYBORU: AL- wiu będzie przeprowadzona przez młodzież d . b'. k' jednej partii. I gospod'!rze i my goście - ba• 
BO UMRZEC SMJERCIĄ GłODOW Ą ALBO ' - : zenie z IOr 1- wiliśmv się razem. Słuchacze 5zkół partyj• 
PRZEJSC DO AT .AKU" (MARKS). Pr;ez 5 dni w okresie przedkongresowym akc.ia. na rze7z 2- rozprowadzić odpowiednią ilość znacz- nvch po pracy korzystali z zasłużonego odp~ 
robotnicy paryscy bez przywódców, bez planu budowy Central.nego Domu Mł~~z1ezy, zakon- ków zbiórkowych. czynku. l 

· tlziafo.nia, bez partii kierowniczej, a nawet .czona dn:a 22 lipca szeroką zb1orką w całym 3. zobowiązać K-0mitet Jedności do nadzo- Miłe było to spotkanie i pożytecz:ne. 
b<;>z jasnej świadomości celów, w momencie kraju zorgan!zowaną pod hal"łem „Odbuduje- ru nad należvtvm przeprowadzeniem akcj1. Barbara Beatus. 

Ambsow aż zatarł ręce z zado\.,,-olenia. W:.zy­
stko składało sie jak najlepiPj. Nie namyśla­
J<;C się długo udał się wraz z Miszą d-0 siedzi­
f:'t.J genere ła. 

G-<;nerał rezydował w magistrackim gma­
chu. Po przejrzeniu jakiegoś papierka. podsu­
męl:ego pi·zez Miszę, wartownik przepuścil ich 
r..atychJTua~t. N-: kr,rytarw p~łno było ofice­
rów niemieckich. Misza zbliżył się do wyso­
kiego majora i coś mu szepnął. Za chwilę 
przybył:«ch wpn W(.dzono do gabinetu. G ne­
rał siedział przy stole i z apetytem zajada; ja­
jt:cznicę. Skinął iaskawie głową i r1.1ch0m rę­

k,, poprosił o zaif,cie miejsca. Milczenie trwa­
łe do~ć długo. Amt.sow wyczmvał, iż genPrał 
c1iągle go observ. uje. Dziwny niepokói zakradł 
sie do duszy Amosowa. Jednak nie dał poznać 
t€go po sobie i spokojnie czekał na rozpoczę­
cie zapowiedzianej ko'1fere;icji. Wreózcie, ge. 
mirał skończył jeść, sp:ijrzał uważnie na sta­
ruszka i rzekł poważnym głosem: 

- Pierwnym naszym z: de.niem jest zapro­
W-"7"nie por:qclku na terenie miast;i. Liczy. 
tl~ ·;1, L(;J ......_~ ....... orzecie wszys~kim na p~nii.., 

25 cham p&.na. _ I - Heidel . . . - Amosow drgnął na samo 
- Jeśli o~jmę stanowisko burmistrza - brzmienie tego nazwiska. Wysiłkiem '\<'Oli, 

rozpoczął swoie wywody Amosow, - to cała przywołał siebie do porządku i spokojnie 
ludność Za-eczańska natychmiast domyśli się, firzysłuchiwał sie dals.zym sł-Owom generała.; 
że jestem protegowany przez Niemców. O tym - Mam wrażenie . - uśmiechnął się gene„ 
dc,wiedzą się również partyzanci i dowództwo rał - iż dogadacie się w tej sprawie ze sta„ 
r1;dzieckie. NazV<.risko moje trafi do spisów r}m Heidlem, gdy przybędzie tutaj. Gtonera? 
v~ób podejrnnych. Jako agent będę wykoń- spojrzał na zegarek, d,)dając: - będzie tu za 
czony. Czy po to sp~·iziłem w Rosji prawie pół godziny. Ch}ba pamiętaci" go z dawnych 
trzydzieści lat, aby zostać zdekonspirowanym czasów? Heidel opowiadał o was dużo cieka„ 
w podobny sposób i z tak błahego powodu? wych rz~cry. Przybyw"l specjalnie, aby oso-

panie kapitanie. Proszę \\rybaczyć moją śmiat-0ść, ale pragnę biście uściimąć wam rękę. I 
Amosow ze zdziwie_1iem podnió&ł oczy na zeznaczyć, że jako wytrawny agent, który zna Amosow zdecydował się na śmiałe posunię.-

generala. A ten n!ewzruszen:e ciągnął dalej: na wylot stosunk; rosyjskie mogę być bardziej cie. Zresztą. nie miał innego wyjścia i musial 
- Jes~eście, kapitanie, uważc:ni powszech- pomocnym na innych poważniejszych odcin- użyć wszelkich środkuw, aby dowiedzieć się 

nie za Rosjanin::.. uchodz:cie za przedstawi- lu:ch pracy, aniżeli sprawowanie urzędu !:>ur- l<.Jm jest ten przeklęty Heidel i jaką rolę od· 
ciel a inteligencji ro~yjskiej. Biorąc to wszy st- mistrza Nie przeczę - Zareczańsk dzisiaj od- gi ywał w życiu kapitana Speiera. Miał tylko 
Iw pod uwagę, Oberslurmbahnflihrer Heidel grywa rolę ważnego ośrodka frontowego, ale r..ół godziny czasu, a ·niebezpieczeństwo było 
:r·a zamiar mianować pana burmistrzem mia- po upływie miesiąca znajdzie się niewątpli- zbyt groźne, aby mógł pozwolić sobie na dal-i 
sta. Moim zdaniem pan znakc micie się nadaje y.,ie na tyłach na5zej armii. Czy jest sens, szą zwłokę. Podniósł oczy na generała i zapy„ 
nR to stanowisko _ i wypusz«zając kłęby dy- panie generale, abym pozostawał na tyłach tał: , 
rr1u z palrnego cygara generał szeroko się armii, pełniac funkcję burmistrza w tak za- - Cz:v ów pan Heidel nie nosił dawniej in~ 
dmiechnąl. i;:adlej .i małej dziurze. jaką jest Zareczańsk? r;pgo nazwjska? _ d-0prawdy, nie mogę sobie 

- Jestem gotów suełnić wszystko, oo mi Czy uważacie mnie za zby~ starego i niegod- przypomnieć, gdzie i kiedy v1 ciągu ostatnich 
każą - odpowiedział Amosow - chszy mnie r:ego już poważniejszej i bardziej odpowie- trzydzie:;tu lat spotykałem si.~ z człowiekiem, 
również niez::niernie zaufanie, jakim obdarza dzialnej roboty? n:>zwiskiem Heidel. 
n·nie Obersturmbahnfilhrer oraz pan, panie- Generał słuchał wywod<'w Amosowa uważ. Amosow czuł, że mocno ryzykuje, gim.era! 
r,enerale. Tym niemniej nim przystąpię do r.ie, i, gdy staruszek skończył mówić, zlekka ze zdziwieniem spojrzał mu wprost w oczy. 
wykona!'ia powierzone\?O mi zadania, prosił- się uśmiechnął i odpowiedział, namyślając się - Dziwne. Ober.,turmbahnfilhrer opowi3"1 
bym o wysłuchanie pe..vnych moich uwag na. nad każdym słowem: dał, że jest waszym starym przyjacielem ł 
tury zasadniczej. - Przyznaję wam do pewnego stopnia ra- SP<>tykał się z wami w Petersburgu jeszcze 

Brwi generała nieeo sif; podniosły_ Zaciął?- ł o:ję, kapitanie, je. stem skłonny podzielić cał- przed tamfa wo.jną. Jestem wojskowym i me. 
nął się dymem cjgara i rzekł z pewnym zrlz1- ~owicie wa~7.P .,.A„,.,;'? Al". nlr.>.'fety. 1'ie de- zn::im się n:l t<ij.-mni"""h IJ!'arv ~="' ' 
wieniem: · i.c111-~ !«'I r. ·"' t<'j sr.av. ,, \'i-1 ~.~.,·m ln.,.,m i M2m ,~-,.„i:-:nie. 7.e i;.tot~mc>żq 31·!.ecl:i{ n\f "Cli:(" 

,_ Nif'<'.h 1>an mówi. pall.i'l kapitanie. Slu- ru.4!L'.l.'.t.~~.Obersturmbahnfiihrer ReiJ:kl. ~_)'\\'.tl ~i~ lie1dęl„rt.l!/ ~ 
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Wielkomiej kie ptzemiany Łodzi 
·c·· e łby" zni,k j z naszych uli 

Ił' tę ii z powrote!ln 
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Powyisze oblicz le po ajemy s teg 
pow • tt. niestety, we wnoraj zym nu­
me z „G O!I " „ :.aut tulem'' - SIE­
DEM LAT TEMU - 11auwa . li y tytuł: 
Pnefo Wy ddeń ll cz•rwca 1 45. Z po­
wyi~Złl o WYwn · li.o I · y '1.e 11 ut lem. 
źe n r: dr<> kor tol"Q o jut 
znaj mo. ć ar metyki. a ncze ólnłe )'"dne· 
g0 }&j d?.iała11ia, które nazywa się odejmll• 
wa le. 

Koszty wszystkich wyżej wymitmionych 
robót wyniosą 33 mil. zł. z kredytów inwesty­
cyjnych. 
• Prie>szło dwa razv ty)e,, bo 68 mil. zł. k'>SZ­
luje iabrukowanle ulic na pcryt~riach miasta 
- dzielnicach robotniczych. 

Zabrukowana już ą,ostała ulica Mało1>olska I 
koło Lagiewnick'ej i ul. Michałowicza na I 
Zdrowiu. Na Wi~:iewie u7yska biuki cały 
kompleks ulic, tak sa!Jlo na Dąbrów~e. Na 
Chojnach nową ~zatę otrz •ma 1111ca Wesoła, 
a w Rudzie Pabianleklej - u!h''I Mierze jowa. 
Dotychcza ulice te n:e posiadal'y twarde..i M­

wierzchni - hyly one właściwie d1ogarni pol­
nymi. 

Ogółem nit peryferiach miasta zabrnkowa-
Stopniowo 7n.ikają z na11zego miasta „ko- no ulice ni. długo$cl 6.5 kilometTa. 

cle łby". Pr.ac-HJP nad tym bez przerwy V{y- Pozą remontami i konserwacją ulk, Wy­
dz:iał Komunikacji Zarzą&,1 M ·eJskiego. który dział Komunikacji prowadol:i równie! i;zereg 
w roku bieżą(ym ukończy 1szereg watnych ro- prac wodno-me1ioracyjnyeh, związany<h w ro­
bót drog.owrch. botami drogowym1. Wykonvwane są obecnie 

Na1w·ększą obecną pracą' jest przebudowa rnboty 7.iemne od Placu Dąbrowskiego p<>prze1 
uUiW Ru1<1wskiej na Oilcłnku od ul. Dąbr&W- ulicę N1uutowk?.a t Magistracką, aby przeli 
skiego <lo Placu Rewnonta. Rciiboty te są fi- •ft!mllllllll 111 11111m11111111 1111-1111 1111 

pola otrzymać wylot na szosę Strykow9ką - · 
będ;zie to ogromny skrót n11 drodze Łódź -
Warszawa. Wylot ten znajdtie się pny zbie­
gu szosy Strykowskiej z ulicą Wojska Pol­
skiego. W związku z tymi robotami, które 
o. bliczóne Si\ na kilka lat, pokry1e się ~ naj-1 
h.liż:mym C":z:e.s\111 100 metrów rzeki ?Adkt. 
111-1111-PU 1111-1"1_111_1111-ll!I 

J,atwlej - moie nie, i.le c wnls 
trudno leJb do 1 przej: li p ze 1 c o igiel­
ne, jak podrńhl mu. wy1iad Jącemn z po• 
ciągu n dworcu Fahr:"'ClDTm w Ddtł, wy­
nij (; z tego dworca na mi 9 o. Pne11 liad7a 
mu w ty bre1\t powie alej lJołcl o ~ 
wi dnlch •. 'Jś<'". Dw pur.kly kontrolne. 
w kfl\q.-ch ndblf!ra 11· ę bil ty, „cedz;\" pata.• 
żen~ • t;rk powoli, :Ile. zwiane-za w odzl„ 
nach r i n)·cb, iedy wyaliułającym ś leszy 
się ardz!! do p1ary, 11 yc:hać raz po ru 
klątwy: 

- CHOLE RA Z TYMI KOLEJKA:MI N.~ 
KOLEll 

nansowane czQŚciowo ,r; dotacji Ministerstwa . 
Komunikac1i - chodzi bowiem o uregulowa- ff'IOSUC WDrZQWGI Z WIO!!ifte/ OPOCQ 
nie arterii wylotowych mLasta. Tędy będzie . R • k' • • 1 dk 1 d e ł owych szła droga państwowa Nr. 14-1, która na od- , I a 
cin.k.· ~.od Łodzi do Pio~rk0<wa.mieć b~diie ~ ·. OZWOJ a C)l ogro ow Zl 
całosc1 nowoczesną nawier7chnię. W teJ chw111 
uko11czono już odcinek od Placu Niepodle- Przyjemnie je~t w pełni Jata posiadać wla- nosc. w tej chwili w Łodzi i województwie znajdujące ~;ę !"la terenie miasfa. 
głości do P_lacu _Reymonta. . . . sny, ogródek, własne kwiaty i własne warzy- łódzkim mamy 2532 działki, które zajmują W poró,vnim:u z rok:em ubie~łym mamjl 

N~ ukonf'zemu. _Je~t rówmez poszer:ien~e wa. N'.estety, niewiele łódzkich podwórek 122 hektary powierzchni. Oprócz tego uzyska w tej chwili o ;f,5 dz;,..łek w:ęcej, nie li~~ąc 
je2dm przy \11. Kilrnsiuego - koło Narntow1- · · · b i d h Z ' t . . . ' • l' 
c!\a. .Jednocześnie układa się chodnik przez może poszczycić się zielenią, to też należy przy r.o jeszcze 9, nowych te~enow, VlJmU)ącyk·ch bo ecn ~ d~r.zą zany_c 

1
. ś :skmeJąCt"l· JUZ b 1~ 

park kolejowy kolo Dworca Łódź-Fabryczna. klasnąć inicjatyw:e Towarzystwa Osiedli I 70 ha, na ktorych urządz'. 111ę J 8311 dl!rnł~ o Y ,ogro ow w. w1ę (SZo ~1 , or~ys. aJą ro o.. 
Porządkuje się też drugi odcinek ulicy Ki- Ogródków Dzialko·wych, które chcąc u<lostęp- powierzchni 300 m kw. kazda. Poza rym Wydz. cy ·:iraz podop1>":"'zn1 Opi~1<! ~.n .'1€czn~j 

lińskiego, między ulicami Kamienną i Połud- nić ludności pracującej korzystanie z ogród- Gosp. Zarządu Miejskiego oddal: do czasc- Opłata za dz1a.łkę 'h'Yno~i 230 - 300. zł,. 
nh"' ::i. Roboty są tam dopiero w stadium po- ków działkowych, rozwija ożywioną działa!- wego użytku wszystkie wolne pl:a~ i ogrcdy, przy c7ym podopieczni O. S. są całkow1cl" 
czqtkowym. ,..--. _ zwolnieni od opłat. • 

w najbLższym c:r.as'e wyd7.iał komunikacji Slode.n nnsz11r.h artqf.aulow Ogródki działkowe urządzane są również 
przystąpi do .pnebudowy ulky Marsz .. Stalina O • ~ • przy zakładach pracy. Pionierem na tym od.i 

na nrzestrzeni od Ta.rgowei. do. Wodnej. „ O~dz. ał łódzki Centr ih Przemvsłu rzowneeo wyrasnia rinku są PZPW Nr 6 w Łodzi przy ul. Rzgow~ 
Ulica Marsz. Stalma zm1en1. zupeln·e swoi sldej 17. Zakłady r.e za!n!cjowały pierwszy 

v.·yt:1ląd - utrzymana wprawdzie zostanie ale- W związku z interpelacją oh. Szkodzińskie-, Przed kilku dniami zglos.i! się do lokalu . . . 
j .1 p'1 połudn'.ov:cj strome ulicy, ale za to ulo- go ze Spółdzielni Inwalidów Wojennych R. P. nasz~go Oddziału ob. Szkodzmsk1, cel~m ll7.)'.· pr~fabryczny ruch działko~. _orgarnzii,ląc EilJ 
bne bqrlą dwie je7<lnje, a pośrodku umiesz- Oddział w Łodzi, umies!c?oną w N-rze 163 ska~1a zez.wolenia. na ratalną sprz.edaz meblL działek dla s.wych pracownikow. 
c-one zostanie torowisko dla ruchu tramwaju- „Głosu Robotniczego" z. dnia 15 bm. wyja· Poniew~ż mstru~CJ~ dla wykonywama ratalne] Korzyści materialne, jakie dają ogródki 
wcgo. śniamy co następuje: sprzedazy dla swiata pracy, wydana przez dzałknwe, są dość wysokiP. Dzillłka mają.ca 

----------------------·---------------~ c~tr~ęw WaMUW~ pn~i~~ ~Tho ul~ 90m~. ~W~MwpneciUllffw~dd ..,,,_,, ••. 11/f ... 0 u·.::f•lf ~ , • ...,.. •• p-zA:a.z _.„d.-0 dla pracowników ,,Społem" i „SamopomJcy ._... ~ w.:...::.Z~ •••"":Jfł • ..:;;;- • •• Chłopskiej", przeto oświadczyliśmy ob. Slko· tninlmum 1~.0~11 ~I ZYSku,_ c~ jest już poważ• 
dzińskiemu, że zmus!\eni będziemy wys'.ąpić nym os1ągruęc1em w budzeCJe człowieka pra_. 
z wnioskiem do Centrali o objęcie ulgami rów-'! cy. Pr!>f;raru na środę 23 czerwca 1948 rok11 kowe i filmo\fe 17.50 Audy'cia rybacka. 18.10 

9.25 (Ł) Kon'"ert żvczeń (cz. I). 10.20 Przer- „W roczmcę rewolucji w Paryżu". 18.30 Audy 
wa. 12.04 Dz:enn:k . 12.25 Pieśni i arie komoo- cja dla wojska. 19.00 (Łl „Słuchowisko rad'o­
qłorcw francuskich. 12.45 (Ł) Muzyka z płyt. we''. 19.10 (Ł) Recitar altówkowy M. Szales-
13.00 (L) Koacert rozrywkowy. 13.45 Muzyki\ kiego. 19.30 „Emancypantki" - 2 odc. po­
poważna (płyty). 14.30 (Ł) Z drisiejs'iej prasy. wieści B. Prusa. 19.45 „Z życia Związku Ra-
14.35 (L) Uwertury operowe Mozarta (płyty). dzierkiego". 20.15 Ciekawostki literacki!i. 
15.10 (Ł) Chwila muzyki. 15.15 (Ł) „Ośrodki 20.30 Audycja Chopinowska. 21.00 Dziennik. 
maszynowe ważnvm czynnikię.!11 podniesien'a 22.00 Konrert Krakowskiej Orlde~try P. R. 
kultury rolne]''. l 5.25 „Swiętojański wieczór" 22 . .(5 (Ł) Koncert życzeń (cz. Il). 22.58 (Ł) 
- a11dyc111 sJowno muzyczna dla dz:eci. 15.45 Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
„Piosenki i duety". 16.00 Dziennik. 16.30 Re- wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.20 
cit al ~krzypcowy G. Bacewiczówny. 17.00 j Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert żyC'leń 
.Audycja dla młodzieży. 17.15 Melodie operet- (cz. IIr). 0.30 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kroanacb proc.) i Helena Kas;i:yńska (163,1 proc.), na 
o~iirnnęla St;ini l11wa Michalak 150 proc., „czwórkach" Marla Rajska uzyskała 170,4 
M<irian ;~wif'lń 125,7 proc'., Julianna Ko- proc„ a Emilia Janiszewska (163,7 pro<:.). 
\.\·alczyl. 12S,I proc I Maria Pyziak 115,9 Wśród prządek (720 wrzec.) wyróżniły 1ię 
proc. Na ,,s1óqkarh'' wysunął się na czoło Maria Włodar:zyk (149,8 proc.) I Kazimie­
Stefan Pakzyń•ki (152 7 proc.), dalsze ra Wożniak (149,2 proc.). 
m:ejsca zajęły Irena Nowak (152,1 proc.), W PZPB Nr 9 wśród tkaczy na 6-ctu 
Helena · Pałkowska (127,3 proc.), Helena krosna<h osiąqnął Józef Zakrzewiild 157,3 
Harylono „ (l lfl,rr proc.). Anna Dratwicka proc„ 11. Stanisław Kubik 155,8 proc. Dalsu 
na .. czwórkach" uzyskała 155,8 proc., Anto- miejsca zajęły Sabina Kowalska (153,4 
ni K:lanowski (155,3 proc.), a Cecylia Paw- proc.), Jadwiga Treda (150 proc.) i Leoka­
lak (113.9 proc} W przędzalni wyróżnily. dia Jodłowslrn (147,5 proc.). 
s:ę: Bronisława Świtoń (174,3 proc.), Maria W PZPB N1 1-4 w preędzalni wyróżniły 
Jędrzej-:zak (163 proc.), Lucja Krawczyk się: Kazim;era Nowak, (1.(0 proc.), Maria 
(160,9 proc.), oraz Janina Sł.ima i Antonina I Melka (156,3 pro:.) i Leokadia Strumiłło 
Na•torowirz - (po 156,5 proc.). , {154 proc.) . Tkaczka, Kazimiera Szklarek 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) od- (6 krosien) zdobyła 160,5 proc. 
znaczyly się Anna CieKlelska (132,8 proc.) . W PZPB Nr 16 w przędzalni odznaczyły 
i Mar'a Adamusiak (132,1 proc.), Emilia si<:: Maria Napf>ra (156 proc.) i Nowak Jó­
Elanaw1k (4 strony) uzyskała 140,2 proc. zefa (153.3 proc.). 
i . Apolon'.a Sinocba 132,5 proc., a Włady- W PZPB Nr 22 wśród prządek na 4-ch 
sławn Naslorowmz - na 3 stronach 146.7 stronach Koralina Goqolewska i Felik~a 
proc. W tkalm na „szóstkach" wyróżniły obczak osiaqni:ły Po 155 proc„ a AQolonl 
sję: Marla Drelich (156 proc.), Maria Ja- Lasoń i Kazimiera Pyc10 (3 strony) po 174,1 
wor~ka ( 1.54 proc.], Maria Skabiak (15'2 proc. 
proc.) i Irena Drzewiecka (1.51,8 proc.). Na W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
„rzwórk;ich" odznaczyły s:ę: Helena Płach- krosnad1 czołowe miejsce zajął Karol Snla­
ta (170,2 proc.), Irena Ku~harska (157,3 dy (181,4 proc.). Stanisława Maksymowic'l 
proc .), Maria Jóźwiak (155,1 proc.) i Wła-

1 
na „szóstkach·• Tdobyła 165,5 proc„ a na 

dysł~wa Maj (153,7 proc). „czwórkarh" wyróżniły się: Stenisława Bui-
W rzPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) Bro- nowicz (168,2 pr0c.), Jó1efa Barańska (163 

nlsława Wdowiak uzyskała 181 proc, 11. proc;.) i Helena Pawłowska (162,5 proc.). 
Konstancja Wachecka 175 proc. - We W PZPB w Zgierzu w prze<ł:uilni ·na 4 
wspólzawodnictwie zespołowym zespół maj strona-eh wybiła się Antonina Nowak uzy· 
~tra Banc.s·zczyka (124,5 proc.) wyprzedził skując 165.6 pr<Jc. Na 3-ch stronerh od­
ze>EpÓ! Człapińskiego (108,5 proc), zespół r.naczyły się: Janina Ńowak i Helena Pod­
Mamrota (110 proc.) - zespół Szelesta rad7;ńs'k11 (po 160 proc.). 
(102,6 proc.). a zespół Kaczmarka (101,7 W PZPB w Rudzie PablanirkfcJ wśrótł 
proc.l uleqł 7espołowj Spałka (113,9 proc.). tl•ai:-i:ek na to krosnach wysunęły się na 

\V l'ZPB N-r 4 w tkalni (16 krosien aut.) czoło: Ja11in 11 Stram'ika (168,9 proc.) i Bro­
Leokadia Małek osiągnęła 168.8 proc„ Jan nislawa FT'lntcak (164.9 proc.). Na „ósem­
Glowac:ki (4 kro5na anq.) zdobył 159,5 kach" wyróżniły się Zenobla Sawicka (172,5 
proc„ a Wnwrzyniec (5 krosien) 153,2 pm~. proc.) i Zofia Niewiadomska ll51,2 proe.). 

W PlPB Nr 6 1-1 tkalni na „szóstkach'' t.i.art11. Kra5uska (5 krMlcnJ o~iąqneła t7f 
y~i.;nęły ~i„ l'1"I czob r-r~1er~ K~l"!;! 11r-i~.7 p oc„ a ~l111'li1l11·ra Barau-0w&ka 165,2 pr.or:. 

;;??@A nwrSlsnre 

~ież pracowników Spółd7ielni Inwa~idó~ Wo- Ażeby uprawiać działkę wcale nl„ trz<>ba 
iennych R. P. 1 wyraz1hsmy nadz1e1ę. ze n•e·, być <>grodnikiem, gdyż Towarzystwo !dąc 
wątpliwie zgodę tę uzyskamy: W tych warun· · działkowiczom na rękę przydziela do poszcze-­
kac.h stai:ow:sko ~b'. Szkodzm1l~iego było wy- gólnych ogrodów fachowych Instruktorów oraa 
nik1em n1ezrozum:enia zasady, ze Oddział nie g . . d . d 1 może samowolnie zmieniać zarządzeń wyda- or an:_zuJe pora nie ogr~ n c~e. . 
nych przez władze centralne. I Ka.z~y, kto c~;e .zostac posnarla?zem dział• 

• ki, w1men zgłos:c iaę do Okr. Zw1ąz.ku Tow. 

OD REDAKCJI: Sądzimy, 'ie zamie"'lczony 
w „Głosie" liłt ob. Sz.kodzińsk1eqo przyspieny 
decyzję Centrali Prtemysłu Drzewnego. 

Osiedli i Ogródków Działkowych przy ulicy 
Piotrkowskiej 80 w Lod7.i, gdzie uzyska d<r. 
kladne i wyczerpujące informacje. 

Prz· mysi w I 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy, pracują- Henryk Bąba (160 proc.). Henryk Gawrysiu 
cych na dwóch krosnach kortowych w PZPW (159 proc.I i Michał Haber.a (158,9 proc.). 
Nr 1 odznaC%yll sllł Bolesław Maciejewski i Hen W PZPW Nr 38 najwyższy stopień wyka-
ryk Łn ".Zalt (po 1~2.:l proc.). 2:11.li: Zenon Zawierucha (160 proc.) i Janina 

W PZPW Nr 35 Tadeusz Bednarek u.zyskał Kozielska (159,!5 proc.). 
160 proc„ a Jalrnh Tetlucha 159,8 proc. . W PZPW Nr 39 Igna":-y Szwanke 011!ągnął 

W PZPW Nr 36 wysunęli sir:: na czoło: 160 proc„ a Leonard Kołod!iejczyk 158 proc. 
~~~~~~~ ...... ~~-, 

W okręgo.wym Sądzie Karnym odbyła się 
sprawa w trybie doraźnym przeciwko 26-
letniemu Rudzkiemu Marianowi i 24-letniemu 
Małeckiemu Janowi, skazal}P.mu już w 19.(5 r. 
na 5 lat więzienia za nielegalne posiadanie 
broni. Obaj oskarżeni w początkach kwietnia 
1948 r. napadali nO<.~ na drogach w okolicach 
Łodzi na przeje·i;dżaią<"ych wozami okoli<:znych 
chłopów, grożąc im bronią. Proceder swój 
uprawiali w dni targowe. Obaj oskarżeni pra­
cowali - Rudzki, jako magazynier, a Małecki, 

Doiywotn e 
więzienie 

za napady na drogach 
jako tramwajan. Przez żądanie od napadnię­
tych dowodów 1 zabieranie im lecritymacjl 
partyjnych symulowali swą przynależność do 
pod'liemia. Obrona chr-tała dowieść niepoczy­
talności osk. Rudzkiego. 
. Sąd uznał w całej rozciągłości winę oskar­
zonych l skazał obu na dożywotnie więzienie 
z pozbawieniem praw publicznych na zawsze. 

Oskar~ał prok. Leszczyński. Rorz.prawie 
przewodmczył sędzia Maurer. Bronili adw. 
Bocheńsk\ I Szreter. 

.wymiana poczty z. Ameryką 
W kwietniu rb. został zaprowadzony ruch 

przekazowy między Polską a Stanami Zjedno 
czonymi Ameryki, co umożliwia dogodny 

I szybki i bez~leczny sposób przesyłania pie­
t niędzy z Ameryki do Polski. Za pomocą jed­
! nego przekazu można przesłać kwotę do 100 
'dolarów amerykańskich, ·wypłata adresatowi 
odbywa slę w walucie polskiej wg stosunku 
1 dolar - ł90 złotych. 

W związku z tym powstaje możliwość przy­
śpiesY-en!a obiegu korespondencji, poniewa2 
poczta przeznaczona dla Pol!ki będzie już w 
Ameryce i Kanadzie sortowana do r>Mzczegót-
nych ważnych l!f>l'ltrńw nat1ze12:0 kraju, jak: 
GdY:?±llil, Katowice, i;i.~0v. ~o.:1n_an, WarSZffe!~ 

wa, Wrocław i kierowana do miejsca przezna 
czenla. Dotychczas cała poczta listowa nad· 
chodząca do nas z Ameryki koncentrowana 
była w Poznaniu w specjalnej sortowni, ce· 
lem zabezp'eczenia listów uszkodzonych, co 
wpływało na opóźnienie obiegu koresponden 
cji. 

Jest bardzo wskazane, w interesie odbior­
ców i nadawców, aby wykorzystyw;ine były 
w należyty sposób wszystkie możi!wo~ci, ja· 
kie dostarcza instytucja pocztowa, Vt>ięc by 
przedmioty przes~rłano w paczkach, pieniądze 
za pomocą nnekazóV', ?:aś wła~rl·.v'-' kore;:pon 
dencję, druki, czasopisma, próbki i t. ~. -
w p,.-z:esył~ach listowych. - · -



Kronika Kalisza Druga wypraw CK er en 

KOMU WINSZUJEMY 

W ramach Tygodnia PCK Kaliski r,a drugą skolei wyprawę ratowniczą, 
OddZiał PCK podjął akcję udzielania do oddalcnego o 30 km. od Kalisza 
doraźnej pomocy chorym na terenie Chocza. Po drodze rozmawiamy o 
powiatu przede wszystkim tvm wsiom, p ierwszym wy jeździe w teren, odby· 
które pozbawione są Ośrodków Zdro- tym w tym samym składzie. Pracę 
wia. Pierwszy wyjazd zorganizowany ek!ipy podzielono w sposób następują­
został w dniu 16 czerwca do Brzezin ! cy: - mgr. Chrzanowski jako kierow­
Sobiesęków, o czym już pokrótce do· n1k ekipy zajmuje się stroną organi­
nosiliśmy. zacyjną, lekarz por. Suchocki b3da 

Korzystaj~c z zaproszenfa miejsca· chorych, pielęgniarka Orlkka \Vy<.'.\.1.je 
v.rego pełnomocnika PCK i organizato· 1 lekarstwa. 
rów tej nader pożytecznej akcji -. ob. - Przekc:namy. w1es - i~ówi ob. 
mgr. Chrzanowskiego i ob. Czern1ew-1 Chrzanowski - ze PCK to me pusty 
Fkięj jedziemy wraz z ek.'ipą sanitarną dźwiek. Ot, choćby taki dz!eń, jak wczo 

ii WA ee• •-•p * ltaJłllłBM#Pi" -**fit.ZNW1 ii&iiW 
Sroda, 23 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Agrypiny, Marianny 

Ko:.!::":!'t51~~62TELEFONY ·W „Kuronkarni" ludzie dobrze pracują 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEK 

W Państv;owej J.i"ab:l.'yce Tiulu. Fir:i­
nek i Koronek doskonale rozwija się 
ruch wielowarsztatowy, a obok niego 
od przeszło pół reku irwa współzawod­
nictwo pracy na wszystkich działach 
produkcji_ 

I W ostatnim etapie współzawodnict­
wa pracy, w którym udział brali tym 
razem firankarze, pierwsze miejsce za. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszy11- jął tow. Głownikowski Franciszek, któ-
skiego, ul. Kanonicka S, tel. 11-87. ry wykonał 17 4,8 proc. normy i tym 

TEATRY 
samym ustanowił nowy rekord prodnk· 
cji w koronkarni. 

Trzecie miejsce zajął tow. Jan Pisz­
czorowicz - 170,5 proc. normy. 

Zwrócić należy jednak uwagę na 
brak '"' fabryce stołówki, świetlicy i 
żłobka. 

Do nieda'vvna była tu jeszcze stołów­
ka, ale tę przeznac;:;yli robotnicy na no­
wą halę dla maszyn koronkarskich, 
rewindykowanych z Niemiec. Dziś nie 
ma tu dosłownie nic. Nie ma stolówki, 
ani żłobka, nie ma życia sportowego, 
ani życia artystyc~nego, bo nie ma 
świetlicy ani boiska. 

środa, dnia 23 bm. o godz.- 19,45, 
sztuka Hołuja p. t. „Dom pod Oświę· 
cimiem". Zniżki ważne-

Należy podkreśłil~. że w kwietniowym 
etapie współzawodnictwa pracy tow. Związki Zawod0\VC' i ~w1a partyjne 
Głownikowski również zajął pierwsze bratnich PPR ~ PPS winny zwrócić 
miejsce. uwagę na. ten menonm:.lny ~tan. F'abry 

K I N A Trzeci raz z rzędu drugie miejsce k~ p~acu3e do~rz:, plan panstWOVi'Y. z 
Wolność" .i St'U)\\f•/' wvświ„~tiają we współzawodnictwie koronkarzy za- nuesiąca na miesiąc przekraczany Jest 

fil~ produkcji "ar~erylcańskicj p. 1:.: I jął tow. Grzegorek Antoni, któ.ry _z, etu- I'~ c;>raz to wyższym stopniu. 31? robot· 
, Casablanca". puna etap podnosił swą wydaJnosc pra n1kow swą rzetelną pracą zasłuzyło, by 

,,Bałtyk" - film produkcji am;;ry- cy i w ostatnim etapie współzawo<lnict- braki szybko zostały zlikwidowane. 
kaliskiej p. t. „r,{'l. .. i detektywi ·. · wa wykonał 172,5 prcc. normy. Dz. 

Przydziały żywnościowe na kartki w cz w u 
Zarząd Miejski w .Kaliszu - Wydział garyna 025 kg. 

Aprowizacji podaje tlo ·wiadomości, że ( Seria „C" chleb żyrni 11: kg , kon.;r~r­
w punktach rOtZdz~ek.zych włączonych 

1 

wy mięsne 1 puszka 9, 342,2 gr., mar­
do miejskiej sieci rozdzielczej, są wy- garyna 025 kg. 

'dawane na karty zywnościowe mieJ-, uwag a: ~llek•J świeże i chleb wy-
skie z miesiąca cz1~1·wca. b. r. na~:tępu- dawane są ;.·ówni ~ż na karty R. C. A. 
jąc artykuły: Ilość wydawanego tcwm·u i numery od· 

Kat. I. Chleb żybi 8,5 kg., mąka I cinków te same, co na k:uty 111iejsk~e. 

Powyższe :irtylrnły nal.e;°:y pobrać w 
terminie do dnia 25-go c~rwca b. m .. 
chleb i mlek0 d.J ~:n .. go czP1wca r . b 

Niewykorzvsrnn3 karty w wybj wy­
mienionym te1·miale tracą sw:i waż­
ność. 

;:; .·ir.:q1l Mie:jsl,·~ w Ka1;~::u 
W;1<bial .lprawizac.;i. -· 

rajszy. Uc:z'ieliliśmy pomocy lekarskiej 
przeszło 80 osobom. Rozdaliśmy le· 
karstw za kilkanaście tysięcy złotych. 

- A jak v..-ygląda współpraca miej· 
scowego Ośrod~a . Zdrowia z waszą 
ekipą? - wtrąc2m .Pytanie. Odpowie:Iź 
na nie daje dr Suchocki. 

- Micjscovvy lekarz pracował n:i 
równi z nami przez ca]y dzie11. Osobi· 
ście wyniosłem z Brzezin bardzo no· 
c!a~nie -,uażenie. 

Ale oto i Chocz cel naszeJ p;)· 
dróży. Przed Ośrodkiem Zcrnwia 
tłum chorych, przybyłych z oh.olicz· 
nych wsi. E!dp::i szybko przygotowu]e 
się do ich przyjmowania przy udziale 
miejscov.: ego lekarza dr. WarchoJa. 

Zaczyna płynąć korowód chorych. 
wśród nich - wiele dzieci. Kierown1k 
szkoły przyprowadził ich całą groma­
dę, o podejrzanych przez niego, lub 
st\~'ierdzonych schorzeniach. Siostra -· 
pielęgniarka przygotowuje i wydaje 
lekarstwa. Pustoszeje podręczna aptccz 
ka. Wielu środków brak, więc lekarze 
wypisują recepty do apteki. · Jednak 
większość chorych odchodz.i z lekar· 
stwami w rękach. 

Prace przerywa wvr:adek: matka 
wnosi 3-miesi~czne d~iecko chore na 
zapalenie płuc. Maleństwo jest umien 
jącc. Lekarze stają do walki o życ1e 
dziecka. Oddychamy lżej przy slowach 
dr. Suchockirqo - może bE;>dzie żyć. 

Upływają godziny, a tłum pod 
drzwiami nie zmiejsza ~'.ię. - Setny 
chory, doktorze! - mówię w pcv·nej 
chwili, wpisując numer pacjęnta. 

O dz1ewiątej koóczymy pracę i wra· 
camy do Kalisza. Les. 

NAGRODA liLf, PRACOWNmA 
ZA ZAOSZCZĘDZENIE J\'IlLIONA ZLOTYCH 

W ZJ\.Kł,ADZIE PRACY 

Elektrcwn ia w Kala w;;!m kolo Węr,;lil'Jca, 
1•ależąca do Zjcdnocwn 'a Ener;etycznego w 
.Tdenie j Górze, dzięki monterowi ob. Szklar­
kovli, zaoszczędz:Ja ok. 1 miliona złotych Ob. 
Szklarek wraz Z€ swym zespołem wykonał re­
mont podgrzewacza powietrza >:posobem go. 
spodarczym. Za remont ten jedna z firm za­
żądała 1.250.000 zł. Pra~e wykonano w termi­
r.ie krótszym od przewidywanego. 

Szklarek otrzymał sµecjaln'l premię. 
pszenna 2 kg., marg·u:/na 1 kg .. kon- 1 .__, 1 „. w::il4iia 

:EYi~~~{i~.;~:~
4

:;:k~,.~;;11-my etap współzawodnictwa pracy w PZP D Nr 7 
serwy mięs. 1 pusz. a 453,6 gr. plus 1 w 7-ym etapie współzawodnictwa p:zypadała na 6- ty etap współzawod·1 etapi~ ws:pó_łzawodnictwa zajął już raz 
puszka a 340,2 gr., mydło do prania pracy w Państwowych Zakładach Prze n1ctwa. . trzecie mleJSCe w swej gruple. 
0,1 kg. mysłu Dziewiarskiego nr 7 w Kaliszu Sąd konkursowy przyznał pierwsz~ Wśród dziewiarzy zatrudnionych 

Kat. IIR chleb żytni -~ kg, konserwy brało udział 698 osób. Do współzawod- nagrody następującym uczestnikom 7 przy maszynach saneczkowych dział 
mięsne lpuszxa it :-HO.:~ kg. n:ictwa przystąpiło 17·cie dziewiarek, etapu. : produkcji dla dorosłych wyróżmli się 

Kat. IRD3 --- 12 chleb żytm 13 kg , 120-tu dziewiarzy na maszynach sa· , , 
1 

_ . tow. tow.: Augustyniak Wacław, Garn-
mąka pszenna~{ kg., roat'g'<1.ryn::1. 0,5 kg., neczkowych, 18-tu kotoniarzy, 35-ciu Wsrod .azlew!iarz:v: r~1aszyn saneczko· carek Józef, Woźny Marctn. Wśród wy 
kons. mięsne 1 pus6lrn a 453.6 kg. plus krojczych, 250 szwaczek i 200 wykań· wych (dział a~t. dz1.ec1nnych) -:- to"~· różnionych dziewiarzy tow. Augusty· 
1 puszka a 3 W.Z gr., mydło do prania czarek. Największa ilość biorących u· tow. AndrzeJewsk:emu Mar1anow1,: niak ·Zenon zajnł .;{iż raz p:ierwszo 
0,1 kg„ mleko :::·wieże 7 ltr. ·dział w poprzednich etapach współza- L~ngemu. Zenonowi, Wroczyńskiei:iu i miejsce w 6·tyi~ etapie współzawod: 

Seria „M" mlek•) świeże 7 Jtr., mar-• wodriictwa wynosiła 285 robotników :i Michałowi. Tow Lange Zenon w 3-im ! nictwa pracy, a tow. Garncarek w 6 

d P 
, 

1 
I ;::,':!j;';,._w,półzawodnictwa zajął drugie 

S Z Y S C Y n a r O S n ę 
' 

Wśród szpularek pierwsze miejsca 
• zajęły: tow. tow. Wielgosz Walena, 

Oddział Ligi Morskiej w Kaliszu po· 1 Jesteśmy pev.i:ni, że w:i.eczor~m ~7 stępnych cenach. Poza tym będzie moż· G~nda Józefa, Cicha . Józefa, Tow. 
wołał w dniu 17 bm. Komitet Obcho· bm. nad brzegi Prosny przyoędz1e na nab ' b.l t ·, - Wielgosz w 6·tym etapie wspólzawod· 

- k' r . yc 1 e Y ~rzy W~JSCJU po usta· nktwa zajęl'a pierwsze miejsce w swej 
du Swięta Morza. Wyłonione zostały na „vyian 1' cały Ka :sz. . loneJ przez Komitet cen'e. grupie, a tow. Cicha po raz drug

1
• J·uż 

sekcje: finansowa, imprezowa i propa· Związki Za;vod~we otrzymaJą dla 
gandowa. Prog1·am przewiduje zbiórkę swych członkow bilety wstępu po przy M. W. zajmuje trzecie miejsce. 
~i~nąo~u~&~e NocyS~~--~-------~--~---------------------- Wśródk~~~~~fu~sięm~~ 
jańskiej, na którą złożą się tradycyjne w .- e 5- c .- z k r a 1· u pują.ce robotnice: tow. tow. Jar:aczyk 
„wianki", iluminacje i żywe obrazy. Stefania, Drobniewska Stefania, 1\fotu-
Udział w uroczystościach zgłosiły orga· KOPALNIA BOI.r:'.~L.•\u CHROBRY ł \ siak Maria. -~- ~ :v - :UYS u iVęglowego nagrodę w wysoko-
n'izacje młodzieżowe, robotnicze, Służ· ZWYCIĘŻA WE WSPóŁZAWODNI- sci 190 tysięcy złotych. Sumę lę RadJ. Wśród szwaczek pierwsze trzy miej· 
ba Polsce, szkoły, wojsko, harcerstwo, CT\VIE PRACY Zakładowa kopalni przeznaczyła m. in. sca zajdy tow. tow.: Dan11rnwska Jó· 
kluby wioślarskie i jak zwykle n!ez· Zakończony w maju b. r. pierwszy na radiofonizację, 7.akup instrumentów zefa, Guźniczak ·Maria i Skóra Kaz!-
mordo-vvany ob. Loretański ze swą or· etap współzawodnictwa pracy między muzycznych dla orkiestry oraz na zbio- miera. 
kiestrą robotniczą „Pluszowni". wałbrzyskim przemysłem włókienni- rową wycieczkę górników do Szczecin&.. Wśród wykończarek p3dły następu-

Noc św:i.ętojańska rozpocznie się o czym a przemysłen: węglowym przy- jące v.ryniki: pierws2e miejsce - tow. 
godzinie 21-ej. Na iluminowaną Prosnę niósł zwycięstwo górnikom. WYSTAW.~ ORĘŻA POLSKIEGO Roznuś Janina, drugie mlejsce - tow. 
wypłynie cały odpowiednio udekoro· W związku z tym kopalnia ,.Bole-1 . , Michałowska Ludmiła 'i trzecie miejsce 

dk 'ł Chr b " kt' a T ostatn1"m m1·e- w ramach „Dni Krakowa. otwarta została to K -, , k L k d" wany tabor wodny Kalisza. Na śro u s.aw o ry , . or, W • , w gmachu Muzeum Narodowego wystawa - w. rys ns ·a eo a ia. 
rzeki, na oświetlonym promie młodzież s1ącu ;VJ'·sunęła. się _ na czoło wsz:yst~icn c;ręża polskieg'.l. Liczne eksponaty obrazują Pierwsze mieisce wśród kotoniarzy 
w strojach narodowych odtańczy cały kopaln, uzyskuJąc J? 3,6 proc. miesięcz- świetność oręża polskiego, począwszy od cza- zajęli - tow. Wojnowski Edward, tow. 
szereg tańców ludowych i fantastycz· nej normy wydoby.::;a węgla, otrzymała sów Chrobrego po powstanie Kościuszkow- Ciupek i tow. Matuszkiewicz Henryk. 
nych. od Dolnośląskiego Zjednoczenia Prze- skie. „ -, .„ . (Dz) 

Wvdawca: Miejski i ~>ow1atowv Komitet PPR w Kaliszu. RP.d"'""fa i Ar'!rnini - łr'ł•' ·ia: Rrli;i::i: . ni . l\hrsz. SlR.lina 17. tel. 10 - ~lj 'I' el. nnmy 11-10. Godziny orzvjęć Redaktrir 
Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Graf. Sp. Wyd. „P rasa" Łódź, żwirki 17. 
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1 PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 

Gościnne występy Ireny Eichlerówny 

W piątek dn. 25-go czerwca w Teatrze Ka­
meralnym wystąpi po raz p'.erwszy po powro-1 
cle do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar­
tystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
sztuce amerykańskiego autora Maxwell An­
dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle 
interesujący utwór stanowi nową wersję dra­
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od­
słania mechanizm próby teatralnej, ukazując 
w:dzom reżysera i aktorów w pracy, nad sztu­
ką. Podwójna rola J oanny i kreu · cej ją ak­
torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór­
czyni na rozw i nięcie całej skali jej fascyrw­
jącego aktorstwa. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz lnkw'.zytora wystąpi Stanisław 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów i 
bogatą galerię postaci z piętnastego wieku 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je­
rzym Duszyńskim , Januszem Jaroniem, Mi­
chałem Metną, Adam em Mikołajewskim i Lu­
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna - Otto Axer. · Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach 
od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

!ndywidu~lnie Szwed· - drużynowo Polska 
'I· 

zwyci~żaj~ w I etapie wyścigu dookoła Pol~_ki 
p· etraszewski gonl czo'ówkę sam około 40 kHometr6w ~ 

WARSZAWA (obsl. wł.l Wczoraj w War­
szaw'.e nastąpił start do VII, a II po wojnie 
wyścigu k olarskieg9 dookoła Polsk.'.. Na si.ar­
cie stanęło 72 kolarzy w tym kolarze Szwe­
cji, Węgier i Czechosłowacji. Konkurencja 
za graniczna nie jest tym razem tak silna, 

Przy dźwiękach orkiestry 1 gorących oklas­
ków kolarze przejeżdżają ulicami Warszawy 
na start rzeczyw isty do Golędz'.nowa, skąd 

wyruszają w długą około 2 tysięcy kilome­
trów liczącą drogę, 

jak w pam:ętnym wyścigu Warszawa-Pra- NA TRASIE WARSZAWA-OLSZTYN 
ga-Warszaw a. Czechosłowacj a przysłała OLSZTYN (obsł. wł.) Pierwszy etap wy-
swój drugi skład, przeważnie młodych chłop- ścigu dookoła Polski p. n . „Tour de Pologne" 
ców, którzy zdaj 2 się nie odegrają wi ększej na dystansie Warszawa-Olsztyn zakończył się 
roli w wyśC.:gu. Na starcie zabrakło dosko- zwycięsi.wem indywidualnym Szweda Pear­
nałvch Jugosłowian i Rumunów. sona, który na finiszu wyprzedził o pół koła 

W wyśc'.gu obok 3-ch drużyn zagranicz- Wrzesińskiego oraz grupę pozostałych sześ-

1 nych Szwecji, Czechosłowacji i Węgier star- ciu kolarzy, wpadających niemal równocześ-

T 
IJIC Alll T ,..._ ...... I tują trzy nasze drużyny narodowe. nie na metę, a mianow'.cie: Kapiaka, Czyża, 
fłC. f111 81.rrA lf'I Wandora, Stolarczyka, Wójcika i · Rydmara 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO I NA STARCIE (Szwecja). 
Dziś 0 godz. 19-ej arcydzieło Szekspira ?odzina lO~:a. _Na starc'.e przY_ ul.. Das~yń- Wyścig rozstrzygnięty został właściwie po 

„OTELLO''. I sk tego zebrały s~ę tłumy entuz,Jastow p1ęk- 80-ciu km. Dzies'.ątka kolarzy wymienionych 

TFA n POWSl ~CHNY I nego sportu kolarsk'.ego. Gmach „Czytelni- oraz Nowaczek i Madi (Węgry) miała 25 km 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z I ka" udekorowano bólrwami narodowymi i bar przewagi .nad drugą grupą, w skład której 

XV-go wieku .Mistrz Piotr Pathelin" oraz I wami 3 państw, których zawodnicy biorą wchodzili m. in.: Napierała, Grzelak, P'.etra-

„Grzegorz Dyndała" Moliera w przekładzie I udział w wyścigu. szewski, Paprocki, Motyka. 
Boya-Żeleńskiego. Po krótkich przemów\eniach i odegraniu Z czołówki ubyli później Węgier Madi i No-

TEATR KAl"rfERALNY DOMU ŻOLNIER"' A; hymnów państwowych prezydent m. Warsza- woczek, a cała ósemka dojechała do mety 

Ul D~· - kl g 3 . - "" 1· wy ob. Tołwińs}:i pebiący funkcję bonoro-1 w równym niemal czasie. Zwycięzca Szwed 
. ~zyns e o ~ d . . . 1s 

Dziś ostatni raz farsa Noela Cowarda we~o sta_v.er.a al zn~k. do d:;ogi .. ~awodm- Pearson pr~eJechał dystans Warszawa-O z-
SEANS'' w reżyserii M'chala Mel' . d k _ cy zegnag się ze swo:m1 rodz:nam1 1 barwny I tyn w czasie 7:00:39 godz. Pozostałym kola-

" 1 • iny, 1 e 0 t · dł · · · 'd 1 tl · tk. W · · k" k · 
racjach Jana Rybkowskiego. 1 wąz wy uza się wsro szpa eru umu. · rzom, z wyJą :em rzesms iego, tory uzy-

Teatr „SYRENA'' Tran;utta t Przed UJ""lnua. zebranielfn PZR 
Dziś i tylko jeden raz Wielki wieczór au-

torski ~.tADACZNICA z ZASADAMI" z . i~kszpja, sie, kadry 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 9ł · 

Dziś premiera komed:i „Musisz być moją" nauczycieli sztuki 'bokserskiej 
Pocz. o godz. 20-ej, tel. 272-70. Kasa otwarta POZNAŃ (Obsł. wł.). w związku z mają- Wśród klubów „Warta" (Poznań) uzesza 

Pietraszewskiego nie. opuś<:ił pech. Łodzia­
nin goni czołówką po zmianie gumy. 

skał taki Sólm czas, doliczono po 0,1 sek. 
Po pięciu i pół minutach wpadła na metę 

następna grupa: Napierała, Grzelak i Paproc 
ki, a tuż za nimi: Pie.raszewski, Matli i No­
waczek, (ten ostatni ze złamaną kierO'Wnicą). 

PIETRASZEWSIHEGO 
NADAL PRZEŚLADU.JE PECH 

Trzeba nadmienić, że na odcinku tym było 
bardzo wiele defektów. Po pierwszych 15-tu 
km. było 30 defektów, m. in.: Wyglenda zła­
mał kierownicę, Szwed Videval i Węgier Sza­
lay scentrowali koła, a Pietraszewski „zła­

pał gumę" na pierwszych kilometrach i go­
nił czołówkę 40 km. 

W klasyfikacji drużynowej pierwszy etap 
wygrała Polska, gdyż Kap'.ak, Wrzesiński i 
Wójcik, wchodzący w jej skład, przybyli naj­
wcześniej do m~y. Czas drużyny zwycięsltjej 
wynosi 21 :Ol godz. i ok. 20 sek. 

W nn~edlldfllit 01;m„i:łd ., 
przez cały dzień. cym się odbyć w końcu miesiąca walnym ze-

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 94 braniem Polskiego Związku Bokserskiego Za-
Dziś premiera znakom!1.ej komedii Ver- rząd PZB wydał sprawozdanie z działalności. 

290 zawodników, dalej idą „Cracovia" 208, Holanda·a A g1·1a 4 1 
ŁKS (Łódż) - 198, IKS (Wrocław) - 155, • n : 
HCP (Poznań) - 121, ZZK (Poznań) - 115, . 

neuill'a pt. PZB zrzesza w chwili obecnej 14 okręgów ZWM „Zryw'' - 105, „Wisła (Kraków) - 101 ,. _A~STJ?RD~M (Obsł. _wł.). W ramach „Dn:a 
i Legia" (Warszawa) _ 100. I 01:mp:1sk1ego . odbył_ stę:.wobec 65.000 w1-

C OJĄ·• Il 226 klubami lub stowarzyszeniami. Najlic:r-
„MUSISZ BY M . . k · . 'l k' · 37 

z udziałem i w reżyserii Kazim'.erza Szuberta n:eJ s~ym 0 ręgtem iest s ąs i, zrzesz.aiący . 
" dzow na stad10me ohmp1Jsk1m w Amsterda-

. . ' klubow, naslęp~.e Poznań - 36 klubow, dalej 
w pozostał~ch rolac~: . Jadwiga Ba.ron?wna, I okręg wro~ławski - 24, okręgi: szczeciński, 
Haz:na B1e'.1cka, Kazimier~ ~eJunow:ci 1 Igor łódzki i warszawski po 19 klubów, gdański 
Sm1ałowskr. Przy fortep:ame prof. Tadeusz - 17, rzeszowski - 13, pomorski i często­
Markowski, Dekoracje: Marian St~pień. chowski po 12, ols'Ztyński - 6, krakowski -

Pacz. przedst. o godz. 2b-ej, koniec sztuki 5, białostocki - 4 i lubelski 3 kluby. 

We wszystki-::h okręgach jest 159 sędziów/ mie mecz piłki nożnej między amatorską re­
!ZWiązkowy<.h oraz 180 kandydatów. Najwięcej preizentacją Anglii i Holand:ą. Spotkanie wy­
sędziów zwi.ązkowych i kandydatów posiada ' grali gospodarze w stosunku 4: 1 (1 : 1). 
Poznań - 47, Łódż - 46, Warszawa - 45, 'i• 

Szczecin - 32, Slląsk - 29. J SP" b h 
Ewidencja kadry instruktorskiej zweryfi- : una cy na szy owcac 

o 22-ej. Kasa czynna przez cały dz'.eń: Według nadesłanych protokółów w czasie 
tel 272-70. od dnia 1 maja 1948 r. poszczególne kluby ro-

kowanej przez Wydział Wyszkoleniowy PZB I " 
wykazuje: stopień trenera posiada 26, instruk- OLSZTYN (Obsł. wł.). W Szkole Szybow-

TEA TR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „U.ITNlA" zegrały 1.170 spo:kań,_ w tym kluby z okręgll 
przodującego - sląsk1 ego 287, z okręgu poz-

Piotrkowska 243 
Dziś i codz.. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1 bat.ha Udział blerzti 60 osób. - Cb6r 
- Balet - 01.kh1stra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spóldztelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102. a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru C2ynna od 
;iodz 1 t 

nańskiego - 168, z okręgu pomorskiego 130 
i wrocławskieg.o 112. Liczba zarejstrowanych 
zawodników wynosiła w dmu 1 maja 1948 r. 
8.ąl5 (okręg śląski - 1.435, okr. po'Znański -
1.294, okr. łódzki - 1.225 zawodników). 

tora - 58, pomocników instrukotrskich - 6, · cowej w Mrągowie odbywa się 6-tygodniowy 
przodowników - 108 i sekundantów - 101. kurs szybowcowy, obejmujący program II 
W roku sprawozdawczym powiększyła się stopnia szkolenia szybowcowego. Personel li­
liczba nauczycieli boksu (wyh\"Czając sekun- czy 3 instruktorów i 1 praktykanta. 
dantów) o 115 kandydatów. W tej chwili nie I Kierownikiem szkoły i est pilot Bernatowicz. 
ma w Polsce ośrodka, w którym nie byłoby Uczmow1e rekrutu ją się przeważnie spośród 

chociaż przodownika boksu. · młodzieży chłopsk '. ej i robotni :zej. · 

Ił' nowe i hali ~portowe; 

Letni teatr „OSA'', ul. Za.chodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre­

mlera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. 
godzie" z udz'.ałem całego zespołu. 

Bokserzy i lekkoa leci 
gł0"'7Ą znajda, zirna dach nad 

6661\/A 
ADRIA - „Wilki Morskie", godz. ·18,30, 20,30; 

w nledz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - .. Zap-nh'"ne dni", godz. 16, 18.~"; 

21; w niedz. 13,30. 
GDiNIA-,,Proin-am Aktua1nf\ŚCf Kra! I Za!rr 

Nr 17", godz. Il, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru­
żyna•·, godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Synowie", dodatek z wyścigu ko 

I 

Gdy p ierwsze podmuchy jesieni poczną mogla zająć trybuny stałe, przylegle do boi6-
zwolna spędzać z otwartych boisk na- ka. Trybuny te będą dostępne z dwóch po­

szych sportowców, będą oni mogli znaleźć ziomów;.. z parteru i z pierwszego piętra i za­
dach nad glową w hali. Imprezy, jakie będą opatrzone w swe szatnie. 

rnogly być urządzane Do najbardziej potrzebujących hali nale· 
""'\ w haU, ze względu na żą, jak wiemy, bokserzy. Imprezy bokserskie 

- „. rozmieszczeme wt- w Łodzi ściągają więcej publiczności, niż gry 
f~~::'.'ł!WI-- dzów w sali, będą sportowe, czy lekkoatletyczne, toteż ponieważ 

-- trojakiego rodzaju. ring zajmuje niewiele miejsca, dla publiczno-
Prwde wszystkim z ści będą dostawiane ławy. 
hali będą Tnogli ko- Trzeci rodzaj imprez, jakie będą mogły 

rzystać koszykarze, korzystać równ:eż z haJl, nie będzie już miał 

siatkarze i lekko a tle-I wiele ze sportem wspólnego. Do takich im­
ci. W czasie urządza· prez będą się zaliczały: koncerty zespołów or• 

nia teqo rodzaiu imprez publiczność będ~. 1e kiestralnvch. 'harów. orzedi;:taw;enia teatra!· 

larskiego warszawa - Praga - war- Lepiej ł'OZOSł2ńC~e w ~GmU l 
szawa. godz. 18, 20; w nl!!dz. 16. 

spotkanm Argentynę, a w drugim same Indie, 
kolebkę tego sporf'.l. 

Nie wiele jest <zans na to, abyśmy w Pol­
sce. poza jedynym Poznaniem, znaleźli kilka 
tys ięcy widzów. którzy widzieli kiedyś w ży­
ciu tę grę. Dla nas. łodzian. warszawiaków i 
całej Polski centralnej jest ona tak samo eg­
zotyczna, jak „golf', czy „kricket", pasjonuią­
cy tak bardzo Anglosa<ów - totei nie może­
my nJc powiedzieć o szansach naszych miłych 
hokeistów trawiastych. ale mamy wewnętrzne 
.orzekonanie. że nie przysporzą nam laurów 
olimpijsk1ch i jeśli słusznie chodzi nam o de­
wizy. abyśmy po próżnicy nie wywozili ich 
z kraju . zdaje nam się, ie hokeiści powinni 
pod:z.'"'lić los piłkarzy i pozostać lepie/ w kra­
ill. Zamiast wysyłać ich na niepewne do Lon· 
dynu, zorganizujmy lepiei „tournee" hokei· 
~tó ·w trawiastych po większych miastach w 
Polsce. Wyjdzie to na lepsze I im /„. nam. 

POLONIA - „Rosanna ;;iedmiu lmężyców'· o pewien czas docierają do nas biuletyny 
godz. 16, 18.30, 21, n:edź. 13 30. · Komitetu Organizacyjnego zbliżającej się 

PRZEDWIOŚNIE - „Aleksander Newski'' · Olimpiady w [ .ondynie. Ostatnie przvniosly 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15.30. nam wyniki losowań turnieju piłkarskiego i 

ROBOTNIK - „Życie Emila Zoli'', godz 16. turnieju hokeja naC„. ttrawie. t' zapyta 
· d 

13 
... 

0 
- Ki diabeł? o o za spor • -

18,30, 21; W nie. z. ·". · " nie feden nasz sportowiec, a już i pewnością 
ROMA - „Bohaterki Pacyfiku , godz. 18, 20. włosy staną mu deba na głowie. gdy dowie 

w niedz. 16. J s i ę. że w tym eązotycznvm sporcie bJerze u-
REKORD - „Rywal Jego Królewskiej Mości", dział reprezentacja Pa!sk l . która została ofi -

godz. 18,30, 20,30; w niedz. 16,30. ciolnie zalo•zonn i "-'"losnwala w p ierwszym 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16 
18,30, 21 ; w n'.edz. 13.30. 

SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 

ZAKO?il'CZENIE SEZONU FILHARMONil 
ŁÓDZKIEJ 

niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - „Rosl'nna 

księżyców", godz. 15,30, 18, 20,30; 
13-ta. 

W środę dnia 30 br. o godz. 20 odbędz;e s i ę 

siedmiu JSfatni koncert svmEoniczny w bieżącym se­
w niedz i wnie. Jako solista wystąpi czołowy pian 'sta 

polski STANTSł.A W SZPINALSKJ, który ode-

TĘCZA - „Be1ita tańczy", godz. 17, 19, 
w niedz. 15. 

TĘCZA - „Seren~da w dolinie ·łońca" 

godz. 17, 19, 21: w niedz 15. 

21; ~ra koncert 'fortepianowy Ger~hwina. Bedzie H~et!lnen oopraw·1a 
to pierwsze wykonanie tego utworu w Polsce } 'tl ' 
Donadto usłysz.ymv przep'ękm1 symfon ie Dvo- rekord świata 
"::ika „z' Nowego świata''. Konce!"~ zakończy HELSINKI (Obsł. wł.) . Znany fiński biegacz 

w .• Marsz 1'.:t:icki" kompozytora an<.!i"'l ~kiego Tre- marot0ński reknrdzista św1 at'a w biegu na 30 
landa, Na c~el~ orkiestry stanie DY1:'· ZDZI- lc!tl Mikko Hietanen poprawił swój wiasny re­

Pkmleń''. l!or17. I SŁAW GóRZY SKT. Bilety a„ nabycia w ka-_ k0rd świata na tym ostatn im dvs•.-nsiie p :l 4 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; 
niedz. 15. • 

WŁóKN1ARZ - „Ga~nąf'y 

ló.30. 18, 20,30, w medz IS. : S.ie F .lharmonii w .l!odz 10-13 ' •e:..„ uzvskuiac czas 1 :40:-4.9,4 god .... 

ne, czy wreszcie spektakle k inowe (może 
wreszcie doczekamy się również własnych fil· 
mów sportowych!). 

W czasie tych imprez powierzchnia boi6ka 
zajęta będzie na widownię , natomiast część 
miejsc na trybunach boczn ych, na balkon, o 
gorszej już n ieco widoczności, ale za to tań­
szy oq miejsc na .parterze. 

Jakeśmy ju:i: zaznaczyli, obok hali będzie 
się znajdowała pływalnia kryta. Budynek pły­
walni posiadać będzie basP.n, służący do za­
wodów o wymiarach 12,5 na 25 m, a try­
buny będą mogły pomieścić około 1000 wi­
dzów. Oprócz basenu głównego znajdować 

się będzie równ i eż mały basen dla początku­
jących pływaków, o wymiarach 6 na 12 m, 
polaczony z salką gi mnastyczną. 

Gmach pływalni będ~ i e m iał polączen'e 
wewnętrzne z częścią hotelowa budynku ad· 
ministracyjno • mie~zkalnego. W hotelu, któ­
ry w pierwszym rzędzie będzie przemaczony 
na nocleg dla zawodników, przyjeżdżających 
na różnego rodzaju zawody, zna jdować się 
będą dwie wi ęk6ze sale, mogące oomieścić 100 
i 150 osób. • 

Tak mniej więcej w głównych zarysach 
przód i nie potykała na nieprzewidziane 
Łodzi. Prnce już zostały popjęte . Zaciśnijmy 
wi ęc kciuki, aby postępo wała ona szvbko na­
przórl i nie napotkała ni "'-rz 0w ~f!zianych 
przeszkody. 

SA t>RQ~B1.<: PUBLICZNOSCI 

Dziś zawody hrppiczne 
Niedzielne zawody h ippiczne wywołały wiel 

kie zainteresowanie w Łodzi , ze na prośbę 
publiczności, organizatorzy postanowili powtó­
rzyć je jeszcze w środę 2-3 bm. 

Program zawodów bE;dzie ten sam, a więc 
składać s: ę one będą z dwóch konkursów: 
cieżkieito i lekkiego. Poczatek · zawodów o 
<?odzln ie 18 na stadionie WKS-u Plac 9 Maia. 
.JJ-030009 

• 
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